
UTr. 4 Piątek, 5 Stycznia 1883, Bob 7 3 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem św iąt i niedziel.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — liiuro  liedakcyi i Admi uistfucyi 
ulica Wałowa, nr. 21). — L isty należy frankow ać. — 
R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

4 zł. 
I zł

P renum erata  z przesyłką pocztową wynosi rocznie Id z ł . ,  półrocznie 8 z ł . ,  kw artalnie 
sięcznie 1 zł. 85 et. W  miejscu rocznie 12 z ł., j 'łrocznie 6 zł., kw artalnie 8 zł., miesięcznie

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ O a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko; którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni zas i miesięczni za dopłatą , pierw si 75 e t . , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilknrazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageueya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

Zaproszeniu do przedpłaty’

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  12 zł., po­
cztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w m i e j s c u  6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówiererocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w m i e j ­
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m i e j s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół 
roczni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 
1 s t y c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub 
od 1 s t y c z n i a  do końca c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Oazy’. 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwiereroczni z a r , 
i mi ' 7ni za dopłatą: pierwO 75 i j
d rr :
wau osobno 
p ó ł r o ^ j n i ^  z

t. „Przewód- p i e n u m
roczni

W celu ustalenia nakładu prosimy j 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydyum c. k. krajowej dyrekcji skar­

bu zamianowało koncypistę skarbowego An­
toniego Ł u c k i e g o  inspektorem podatko­
wym, zaś praktykantów konceptowych Sta­
nisława J a  n o c  h ę  i Jana  A n c z  a k o w ­
s k i  e g  o koncypistami skarbowymi.

Od dnia 19 do 29 grudnia b r. spra­
wdzono w kraju następujące choroby stadne: 
N o s a c i z n ę :  w Stechnikowcach (po w. 
Tarnopol). Ś w i e r z b  u k o n i :  w Zernicy 
wyżnej (pow. Lisko). Prócz tego panują  w 
kraju następujące choroby stadne: Z a r a z a  
p y s k o w a  i racicowa: w Dziekanowie (pow. 
Brzesko), w Czarny (pow Pilzno). Z a r a z a  
p ł u c n a :  w Rzendzianowicach, Woli zdun- 
kowskiej, Dąbrówce ad Kawęczyn, w Piku-

łówce ad Tuszyma (pow. Mielec), w Męci- 
szowie i Korzeniowie (pow. Ropczyce), w 
Bzuchowie (pow. Tarnów). N o s a c i z n a :  w 
Ossowcu (pow. Buczacz), w Grodzisku gór- 
ii<*m (pow. Łańcut) i w Zurawcu (pow. 
Bawa). Ś w i e r z b  u k o n i :  w Staruni (pow. 
Bohorodczany), w Mcdowej (pow. Brzezany), 
w Nowosielce (pow. Podhajce), w Zborowie 
(pow. Złoczów).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 29 grudnia 188?.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 5 stycznia

W Niemczech świat polityczny 
najwięcej po Francyi uczuł doniosłość 
zgonu Gambetty. Prasa traktuje ten 
wypadek jako całkiem nowy zwrot w 
stosunkach niemieeko-francuskkdi. Że 
śmierć Gambetty oswobodziła Niemcy 
od najniebezpieczniejszego bo najpotę­
żniejszego przedstawiciela odwetu, na 
to zgadzają się wszystkie organa. Rzecz 
dziwna jednak, że mimo tej zgody w z a - ' 
patrywaniach horoskopy różnią się zna­
cznie. Zdaniem jednych organów Niem­
cy mogą swobodniej odetchnąć na wi­
dok przygnębiającego ciosu, jakiego 
doznało stronnictwo odwetu, zdaniem 
drugich, żadna ztąd nie wyniknie ko­
rzyść Niemiec, bo chociaż Gambetta 
był najpotężniejszym reprezentantem 
idei odwetowej, to zawsze liczyć mo­
żna było na jego roztropność, która 
kazała nie przyspieszać, lecz owszem 
opóźniać kroki stanowcze, a tem s a ­
mem bezwiednie przyczyniała się do 
stopniowego uśmierzania namiętności. 
W tem dopiero zdaniu tkwi wiele 
prawdy, bo jeżeli dotąd sam wpływ 
czasu tak znacznie osłabił w społe­
czeństwie francuskiem żądze odwetu, 
to spodziewać się należało, że wpływ 
dalszej zwłoki byłby jeszcze silniejszy. 
Jest to rachuba racyonalna, oparta na

tem naturalnem uśmierzającem działa­
niu czasu, który uspokaja jednostki 
po najgwałtowniejszych wstrząśnie- 
niach, po najdotkliwszych ciosach, więc 
i społeczeństwo całe stopniowo uspa­
kajać musi.

Jeszcze jeden powód do obawy 
wyjawia prasa niemiecka. W Berlinie, 
jak się teraz pokazuje, mniej wierzą w 
trwałość republiki francuskiej niż się 
dotąd wydawało, skoro zgon jednego 
z jej koryfeuszy uważany jest za coś 
więcej niż za stratę wielką, bo za pod­
kopanie całego bytu. To też w Berli­
nie podniesiono szanse monarchistów 
wysoko, może daleko wyżej, aniżeli 
oni sami przypuszczają. A monarchia 
z jakąkolwiek nazwą i z jakimkol­
wiek pretendentem na czele uważana 
jest w Niemczech za niebezpieczniej­
szą od republiki. Zdanie to ma pewne 
uzasadnienie. Republika bowiem objąw­
szy po cesarstwie kraj w ruinie i już 
bez Alzai-yi i Lotaryngii, mogła po­
przestać na osiągniętych dotąd rezul­
tatach ekonomicznej i militarnej rege­
neracji, kiedy tymczasem każda mo­
narchia we Francyi musiałaby dopie­
ro w szczęśliwej wojnie odwetowej 
zdobywać sobie syinpatyę ogółu, jako 
warunek bytu. Hr. Charnbord lub pre­
tendent orleański mógłby jeszcze pró­
bować, czy i bez tego środka cel nie 
da się osiągnąć. Cesarstwo zaś w każ­
dym razie musiałoby zaraz od pierw­
szej chwili wytknąć sobie za główny 
program odzyskanie tego, co stracono 
w r. 1870.

Jedna ewentualność wcale nie jest 
dotąd rozbieraną, chociaż w tej chwili, 
jeżeli już chodzi o roztrząsanie wszel­
kich możliwych następstw, nie powinna 
być pomijaną. Zgon Gambetty posłużyć 
może radykałom za zachętę do kroków 
stanowczych, a kroki te znowu znaleść 
mogą w masach ludności poparcie. 
We Francyi w ciągu godzin dokony­

wały się przewroty uważane za nie­
możliwe, nie jest więc niepodobną i 
taka ewentualność. Co w takim razie 
uczynią Niemcy ? Gdyby same nie 
były już zagrożone przez nieliczną 
wprawdzie, ale dobrze zorganizowaną 
i nieustraszoną w działaniu partyę 
przewrotu społecznego, mogłyby być 
zadowolone z tego, że Francya zosta­
nie w danym razie sparaliżowaną we- 
wnętrznemi wybuchami anarchii. Za­
raźliwość anarchii jednak wymagałaby 
może większej jeszcze czujności, ani­
żeli przygotowania restauracyjne mo­
narchistów. Co więcej, w takim razie 
mając do wyboru złe mniejsze i więk­
sze, Niemcy wybrałyby zapewne pier­
wsze, t. j. restauraeye monarchii, jako 
pewną tamę przeciw anarchii. Między 
różnemi planami poiitycznemi, które 
podsuwano ministrowi rossyjskiemu 
Giersowi w czasie jego ostatniego po­
bytu w Berlinie, wymieniano już na­
wet, być może, że bez wszelkiej pod­
stawy także i myśl, czy nie należa­
łoby nawet fory to wad restauracyi we 
Francyi, aby od Zachodu zaszachować 
burzące się wszędzie żywioły anarchii 
społecznej.

Sprawy krajowe.
{Zalesienie wydm piaszczystych).
Od kilku już lat prowadzone są ro ­

boty około zalesienia wydm piaszczystych w 
kilku okolicach] kraju, a mianowicie w po­
wiatach : Tarnobrzeg, Nisko, Mościska i J a ­
worów pod kierownictwem p. komisarza K- 
mila Hołowkiewicza, a w powiecie Jarosław ­
skim pod kierownictwem p. radcy Lettnera. 
Na koszta tych robót oprócz stron intereso­
wanych składają się także fundusz krajowy 
i państwowy corocznie subwencjami. Sto­
pniowo wzrasta zakres robót, a rezultaty do­
tąd osiągnięte wpływają w sposób zachęca­
jący, zwłaszcza tam, gdzie dotąd mimo 
pilnej potrzeby nie wzięły jeszcze inieyaty- 
wy czynniki w pierwszym rzędzie do tego

BALLADY MICKIEWICZA
IV.

(C iąg dalszy.)

Widzimy tedy, że temat pieśni ludowej, 
ażeby się dostroić do balladowej formy, mu­
siał wielkiemu uledz przeobrażeniu. Poeta, 
chcąc temat natchnąć wyższą myślą a za­
razem wprowadzić do niego tajemniczość i 
cudowność, znamionujące ba lladę , a wcale 
obce naszej pieśni ludowej, musiał w niej 
wiele zmian poczynić. Kara w pieśni ludo­
wej jest  tylko zemstą za śmierć brata, krwa­
wym i srogim odwetem rodowym, ale bynaj­
mniej nie występuje jako owoc zbrodni, jako 
nieodwołalne jej następstwo. Gdyby zamor­
dowany pan nie miał braci , albo gdyby ci 
zginęli na wojnie, pani by może uszła zbro­
dnia bezkarnie. W balladzie kara objawia 
się jako p łód , który zbrodnia sama w swo- 
jem  łonie nosi i sam a go na świat wydaje. 
Zabójczym nie ściga żadne ramię ludzk ie ; 
zdołała ona ukryć zbrodnię swoją przed całym 
światem , bo choć pustelnik wie o niej, ale 
jest on przedstawicielem sprawiedliwości nie 
z tego świata , i zbrodni przed ludźmi nie 
zdradzi. Zbrodniarka ubezpieczyła się nawet 
wobec nadziemskiej sprawiedliwości, otrzy­
mawszy wyrocznię , że mąż nie wróci z za 
twardych bram wieczności, aby zemstę wy­
wrzeć na n i e j , jeżeli go ona sama nie we­
zwie — a przecież mimo wszelkiego ubez­
pieczenia, mimo wszelkiej ostrożności, sama 
ona przywołuje na siebie karę, wzywając te­
go, czyje są w wieńcu lilie. Kwiat niewinno­

ści posiany na grobie zamordowanego i ma­
jący zakrywać niejako zbrodnię, staje się na­
rzędziem sprowadzajacem karę na zabój- i 
czynię.

Taka to wysoka idea, nieznana pie­
śni ludow ej, prześwieca w balladzie. Cu­
downość i tajemniczość, które tej idei służą 
za strój balladowy, oparte są nietylko na lu­
dowej wierze w pojawianie się zmarłych, ale 
po części i psychiczne znajdują uzasadnienie 
w tem rozdrażnieniu wyobraźni, jakiemu pod­
lega człowiek po spełnieniu morderstwa , a 
które jest początkiem, niejako zarodowym ży­
wiołem tęj kary, jaka dojrzewa dla morder­
cy W tej tajemniczości i cudowności, które 
otaczają zbrodniarkę, cudownie się odzwier­
ciedla jej stan psychiczny, ten wieczny nie­
pokój, który każe się jej ciągle oglądać wkoło 
siebie, kreśli przed nią i za nią wr powietrzu 
mary i widziadła, wywołuje w jej uszach ta­
jemnicze jęki i szepty. Ńawet wtedy, gdy 
uspokojona wyrocznią pustelnika wraca od 
niego i myślą o bliskim ślubie zaprząta nie­
spokojną wyobraźnię, nawet wtedy uśmierzo­
ny na chwilę, ule niezwalczony niepokój nie 
przestaje jej trawić i płoszyć wewnętrznie.

Bieży przez łąki, przez gaje,
I  b ieży  i s ta je ,
I staje i myśli i słucha:
Z da się , że j ą  k to ś g o n i,
1 że coś szepce do niej —
W około c iem ność  g łu c h a  :
„To ja ,  twój mąż, twój mąż!

i staje i myśli i słucha ,
S łu c h a , z ry w a  się , bieży;
Włos się na głowie jeży,
W tył obejrzeć się lęka -  
Coś wciąż po krzakach stęka,

Eclio powtarza wciąż:
„To ja ,  twój mąż, twój mąż!1'

Do zalet tej pięknej ballady należy za­
liczyć jeszcze szczęśliwe uchwycenie rodzi­
mego, słowiańskiego kolorytu, jakim jest po­
wleczona. Trochę barw zaczerpnął poeta z 
pieśni ludowej, resztę dołożył z bogatej skarb­
nicy swojej fantazyi. Nawet postać pustelni­
ka dobrze jest dostrojoną do tła rodzimego, 
a moc, jaką posiada, wskrzeszania zmarłych 
odpowiada czasom, w których podług legen­
dy św. Stanisław wskrzeszał Piotrowina.

Z pieśni ludowej, oprócz niektórych 
barw i zwrotów, wziął poeta także siedmio- 
zgłoskowość wiersza i rytm jej. Ten rytm 
był ubogi, bo jak wszystkie pieśni ludu i 
ta pieśń była przeznaczoną nie do deklamo­
wał) ia, ale do śpiewu, który nadawał jej ową 
głębokość liryczną, jakiej brakło słowom nie- 
oskrzydtonym meiodyą. Mickiewicz rytm pie­
śni ludowej rozwinął w wiotką i śpiewną dra- 
peryę, i wiersz w jego balladzie płynie jak 
muzyka.

Pod jednym tylko względem pieśń lu­
dowa ma wyższość nad tą świetną balladą, 
a mianowicie pod względem prostoty pomy­
słu. Wprowadzenie głębokiej idei i aparatu 
cudowności do tematu pociągnęło za sobą pe­
wną zawiłość układu : sprawiedliwość Boża 
za sztuczną trochę idzie drogą, aby dosię­
gnąć zbrodniarki.

Data napisania L ilij  nie jest  znaną. 
Podług listów Odyńca miała to być uujpier­
wsza praca A dama, czerpiąca treść z pieśni 
gminnych, a zatem wcześniejsza od Rybki i 
od Kurhanha M aryli, na co się w żaden spo­
sób zgodzie nie można. Sama doskonałość 
formy tej ballady, wyznacza jej późniejszą 
datę. Chybaby przypuścić, że przed podaniem

do druku przelał poeta dawniej napisaną b a l ­
ladę w nową formę.

D udarz  zamyka szereg ballad i roman­
sów w wydaniu 1822 roku. Nazwany on jest  
przez poetę romansem z dodatkiem: „myśl 
z pieśni gminnej Co się tyczy nazwy, mo­
że być ona usprawiedliwioną czułym , smu­
tnym tonem utworu brakiem „dziwnych zmy- 
ś leń“, t. j. cudowności, po części prostotą 
stylu Ale w ten dodatek : „myśl z pieśni 
gminnej “, wierzyć trudno; odgrywa on tu 
widocznie taką rolę , jaką znany nam przy- 
pisek przy balladzie To lubię, tylko że zro­
biony był nie dla cenzury rządowej, ale dla 
tej, której otoczenie rodzinne Maryli miało 
rozciągnąć nad utworem kochającego ją poe­
ty. Dodurz bowiem wyłącznie czerpie treść 
z osobistych uczuć Mickiewicza dla Maryli, 
z osobistego z nią stosunku, a ani trochę nie 
je s t  do pieśni gminnej podobny. Wprawdzie 
i w innych utworach razem z Dudarzem  wy­
danych występują te uczucia i t e n  stosunek, jak 
np. w Pierwiosnku, w balladzie To lubię, w War- 
c bach, i niczein się nie zasłaniają, ale po­
między Dudarscm  a temi utworami zachodzi 
różnica : w Dudareu, jak to zobaczymy, sto­
sunek ów jest  o wiele drażliwszym.

Przypomnijmy sobie treść tego utworu. 
Niedaleko wsi, na  polu, odbywa się uroczy­
stość dosiewek; płoną ognie, brzmią piszczał­
ki, młodzi tańczą, starzy krzepią się miodem. 
Tak bawiąc się. spostrzegają w dali idącego 
dudai za, a właściwie lirnika — gra on bo­
wiem na lirze a tylko dwaj towarzyszący 
chłopcy wtórują mu na dudkach —  żwawsi 
więc podbiegają do niego i proszą , aby co 
zjadł i wypił z nimi , a może co zagrać im 
zechce. Dudarz posłuchał, p rzyszed ł, usiadł 
przy ogniu, „miodem pierś s tarą zagrzewa"



powołane. Zanim będziemy mogli podać bliż­
sze szczegóły o projektowanych na  rok bie­
żący robotach w kilku powiatach, przytacza­
my z fachowego pisma Sylwan sprawozdanie 
z rezultatu robót dotąd wykonanych.

Sejm krajowy udziela fundusze na za­
kupienie nasion i subwencyi na zakupienie 
rnateryału drzewnego na ogrodzenia, jeżeli 
gminy takiego rnateryału w swoich lasach 
nie mają. Ministerstwo rolnictwa opłaca 
dwóch leśniczych przy c. k. Starostwach, 
gminy zaś, do których wydmy i pustki n a ­
leżą, dają bezpłatnie robotników, a powsta­
jące lasy są własnością gmin, względnie 
właścicieli dawnych pustyń. Technicznemi 
robotami kieruje c. k. komisarz leśny E  Ho- 
łowkiewicz, delegowany z ramienia e. k. N a­
miestnictwa. Roboty zalesienia trwają w po­
wiecie Niskim od r. 1878, w powiecie T ar­
nobrzeskim od r. 1879.

Roboty są’ prowadzone w dwóch kie­
runkach. Przedewszystkiem idą roboty wstę­
pne, mające na celu ustalenie ruchomych 
piasków, a gdy to nastąpi i nie ma już o- 
bawy, że piaski swobodnie rozwiać się mo­
gą, następuje właściwa kultura leśna. Do 
roku 1881 ustalono piaski głównie za pomo­
cą siewu traw dim us arenarius (wydmuchrzy- 
ca) i arundo arenaria  (żytnica). Ponieważ 
się okazało, że zadarnienie temi trawami 
osobliwie na pagórkowatych nasypi.skach nie­
dostatecznie piaseK ustala, a wreszcie i od­
powiedniej ilości nasienia powyższych traw 
w handlu dostać nie było można, zarządził 
kierujący robotami technik leśny ustalanie 
piasków za pomocą płotów ochronnych z ga­
łęzi i chrustu. Ten sposób ustalania okazał 
się o wiele lepszym niż za pomocą powyż­
szych traw i już w pisrwszym roku dokona­
no ustalenia co najmniej 300 morgów ru­
chomego piasku. Najszersze miejsca nak ry ­
wano gałęziami, i w ten sposób osiągnięto 
bardzo dobre rezultaty.

W r. 1S82 prowadzono roboty w oby­
dwóch powiatach w 38 gminach. Głównie 
starano się rozszerzyć roboty przygotowaw­
cze, ażeby o ile możności przysposobić n a j ­
większe obszary do przyjęcia kultury leśnej. 
Ogrodzenie krągłemi łatami w słupki celem 
powstrzymania bydła i ludzi , ażeby piasek 
nie był tratowany, przeprowadzono w roku 
1882 na długości l b . 970 bieżących metrów; 
ogrodzenie płotami oehronnemi z gałęzi i 
chrustu na długości 25,520 metrów. Jeżeli 
policzymy postawione płoty z lat ubiegłych, 
otrzymamy pokaźną razem sumę 54.874 me 
trów płotów z łat, a 8 i ,94(3 płotów' ochron­
nych z gałęzi i chrustu. Oprócz płotów 
ochronnych nakryto gałęziami najgorszych 
miejsc 40 morgów. Wysiano 160 kilogram, 
nasienia wydmuehrzyey na obszarze 20 
morgów i posiano 50 kilogr. nasienia żar­
nowca (spartium scopnriu;n).

Przy robotach właściwej kultury leśnej 
na ustalonych piaskach otrzymano w r. 18S2 
następujące w y n ik i : W 23 szkółkach sosno­
wych wyhodowano 4,147.000 sosnowych 
sadzonek, w 4 szkółkach akacyowych 30,000 
sadzonek. Posadzono w 1882 r. 8.647,000 
sadzonek sosnowych, 1.000 sadzonek sosny 
amerykańskiej, 115.000 sadzonek brzozowych, 
15.300 sadzonek akacyowych , 2.200 sadzo­
nek ailantusa i acer negundo, i 6.900 sztu 
brów łozy kaspijskiej i 438.000 sztubrów

wrreszcie nastroiwszy lirę , tak śpiewać za­
czął :

Idę ja Niemnem, jak Niemen długi ,
Od wioseczki do wioseczki.
Z borku do borku, z smugów na smugi, 
Śpiewając moje piosneczki.

Wszyscy się zbiegli, wszyscy słuchali,
Ale nikt mię nie rozumie;
Ja łzy ocieram, westchnienia tłumię,
I idę dalej a dalej.

Kto mię zrozumie, ten się użali,
I w białe uderzy dłonie;
Uroni łezkę i ja uronię,
Ale już nie pójdę dalej.

Jestże tu kto taki w tern gronie wiej-
skiem , ktoby mógł zrozumieć s ta rca?  Lir-
nik przelotem spojrzał po błoniu , a ujrzaw­
szy pewną pasterkę , bacznie spoziera w tę 
stronę. Pasterka stała obok młodzieńca , dla 
którego plotła wieniec.

Spokojność duszy z jej widać czoła.
Ku ziemi spuszczone oko ;
Nie była smutna ani wesoła ,
Tylko coś myśli głęboko.

W tern z piersi listek zżółkły odepnic,
Listek nieznanego drzewa ;
Spojrzy nań, rzuci i z cicha szepnie,
Jakby się na listek gniewa.

Dudarz utopił w niej „wzrok sokoli", 
co „zdał się przedzierać aż w serce", a brzę- 
knąwszy na lirze, zaczął inną śpiewać piosnkę:

Komu ślubny splatasz wieniec,
Z róż, lilii i tymianka?

łozy zwyczajnej, zatem razem 4.434.000 sa­
dzonek. Temi sadzonkami zalesiono 392 
m o rg ó w , a nadto zrobiono poprawki ua 40 
morgach. W gminach Baranów, Chmielów, 
Mokrzyszów i Ulanów znajduje się 2.500 sa­
dzonek drzew owocowych (3 letnich), jab ło ­
ni, grusz i śliw. Te sadzonki będą rozdane 
w r. 1888 porządniejszym gospodarzom, ce­
lem podniesienia sadownictwa w okolicy. 
Zimna pora przerwała roboty, a 500.000 sa ­
dzonek sosnowych i około 15.000 sadzonek 
akacyowych pozostało do przesadzenia na 
wiosnę.. Większe obszary piasków zalesiono 
w następujących g m in a c h : W Jeżowcu 45 
morgów, w Ulanowie 25 m., w Radomyślu 
24 m , w Pniowie 35 m., w Pławie 30 m., 
w Grębowie 19 m. W innych gminach za­
lesiono mniejsze obszary.

Wielką klęskę poniosły kultury w zi 
raie 1881/2 z powodu braku śn ie g u ; wymar- 
zły kultury, a mianowicie te, które w jesie­
ni 1881 przeprowadzono. Na miejscach na 
wiatry wystawionych wymarzły niemal cał­
kiem, a na miejscach zakrytych utrzymało 
się do 60 pret. W ogóle utrzymało się za­
ledwie 37 prct. jesiennych kultur. Powodze­
nie kultur na 392 morgach z r. 1882 bę­
dzie także zawisłe od zimy. Jeżeli śnieg p o ­
kryje ziemię, można liczyć na utrzymanie 
kultury. Brak śniegu zrobił takie spustosze­
nie nietylko na piaskach, gdyż w całej Ga- 
iicyi ucierpiały kultury leśne. Najszkodliwiej 
odziaływały mrozy wczesne w październiku 
1881 i w kwietniu 1882. Starsze kultury na 
piaskach nie ucierpiały wcale od mrozu prze­
szłej zimy.

SPEAWY MOIABCHII

Powtarzamy dzisiaj dosłownie podane 
wczoraj w telegraficznem streszczeniu oświad­
czenia W iener Abrndpoń , które obala stanow­
czo pogłoski krążico o pobudkach gwałto­
wnej śmierci ambasadora hr. Wimpffena. 
Dziennik wspomniany pisze : „Poniewmż cią­
gle jeszcze krążą mylne i uwłaczające po­
głoski o pobudkach , które popchnęły hr. 
Wimpffena do samobójstwa i ponieważ nie 
brak takich, którzy bolesną tę katastrofę wią­
żą z upadkiem Union generale, przeto dla za­
bezpieczenia pamięci zmarłego od dalszych 
tego rodzaju oszczerstw, zniewoleni jesteśmy 
skonsta tow ać, że dom bankowy Rotszylda 
złożył najkategoryczniejsze oświadczenie, iż 
stan majątkowy zmarłego, którym dom ten 
zawiadywał, znajdował się w największym 
porządku , oraz że w pozostałych po zmar­
łym papierach nie ma najmniejszego śladu, 
aby tenże brał udział w jakichkolwiek przed­
siębiorstwach finansowych, że wreszcie do 
tej chwili z niskąd nie podniesiono jakiej 
bądź rek lam acy i, któraby usprawiedliwiała 
domysł, że hr. Wimpffen nie uczynił zadość 
owoim zobowiązaniom. Fakta  te są wyrno- 
wnem św iadectw em , że wspomniane powy­
żej pogłoski pozbawione są wszelkiej podsta­
wy. Spodziewamy się, że dzienniki . do któ­
rych szpalt dostały się owe pogłoski, sko­
rzystają z nadarzającej się sposobności i przez 
stwierdzenie prawdziwego stanu rzeczy od-

Zostawże łzy i rumieniec 
Dla nieszczęsnego kochanka,
Gdy szczęśliwy bierze wieniec 
Z róż, lilii i tymianka.

Tę piosnkę znają wiejscy słuchacze, 
ktoś ją kiedyś śpiewał w tem siole. Starzec 
rad w głębi duszy z tego odkrycia, podnosi 
rękę, ucisza gwary i oznajmia, że opowie od 
kogo ma tę p iosnkę: może on był z tego 
sioła. I  tu następuje opowiadanie o pewnym 
pasterzu z Litwy, który przypłynąwszy na 
strudze ńo Królewca, odbił się od swoich i nie 
powrócił już nigdy do domu. Tam go w Kró­
lewcu poznał starzec, tam często widział, 
„jak on po błoniach, albo u morza, po n a d ­
brzeżnym błądził piasku".

Pośród skał nieraz, podobny skale,
Na deszczu, wietrze i chłodzie,
Odludny dumał, wiatrom swe żale,
A łzy powierzając wodzie.

Szedłem ku niemu: spozierał smutnie,
Ale odemnie nie stronił;
Jam, nic nie mówiąc, nastroił lutnię, 
Zaśpiewał, w struny zadzwonił.

Łzy mu się rzucą — lecz skinął czołem, 
Ze się to granie podoba;
Ścisnął za rękę, ja go ścisnąłem 
I zapłakaliśmy oba.

Tajona troska strawiła nieszczęśliwego 
odludka i powaliła na śmiertelne łoże, a s ta ­
rzec był mu w chorobie jedynym towarzy­
szem i sługą. Przez wdzięczność za to mło­
dzieniec przed śmiercią wynurzył przed nim

dadzą sprawiedliwość pamięci zgasłego dy­
plomaty."

— Przewodniczący Izby deputowanych 
rozesłał d. 3go b. m. zaproszenia do wszyst­
kich członków Izby na posiedzenie pełne, 
które się odbędzie dnia logo b. m. z następu­
jącym porządkiem dziennym: i) Pierwsze
czytanie projektu ustawy o stowarzyszeniach 
komandytowych na akcye i towarzystwach 
akcyjnych. 2) Pierwsze czyianie wniosku dep. 
Rosera w sprawie wydania ustawy o a r ty ­
kułach żywności. 3) Pierwsze czytanie wnio­
sku dep. Mengera w sprawie opodatkowa­
nia ruchomych składów towarów t. z. „Wan- 
derlager" i domów wyprzedaży, tudzież w 
sprawie podatku zarobkowego domokrążców. 
4) Pierwsze czytanie wniosku dep. Exnera, 
w przedmiocie ochrony patentów, wzorów i 
znaków fabrycznych. 5) Pierwsze czytanie 
wniosku dep Pachera, w przedmiocie wydania 
postanowień prawnych przeciw wprowadzaniu 
w błąd publiczności przez systematyczne fał­
szowanie wyrobów przemysłowych.

—  Złożona przez Izby panów koraisya 
specyalna dla ponownego przedyskutowania 
noweli dla ustawy o szkołach ludowych wy­
brała podkomisyę, której poruczyła należyte 
zbadanie całego elaboratu. Podkoinisya ta, 
jak  już wiadomo z wczorajszego telegramu, 
zebrała się onegdaj i obradowała przez cztery 
godziny w obecności ministra oświecenia 
Conrada i inspektora szkół krajowych dr. 
Ullricha. W dyskusyi bnili udział prawie 
wszyscy obecni członkowie , czyniąc propozy- 
cye, ożywione gorącą intencyą poprawienia 
istniejących urządzeń i zorganizowania szkół 
ludowych w ten sposób, aby przyniosły jak 
największe korzyści. Przedewszystkiem pier­
wszy paragraf noweli, traktujący o „religijno- 
moralnem wychowaniu" wywołał dłuższą 
dyskusję, w ciągu której p. minister oświe­
cenia zabierał głos kilkakrotnie, stając w 
obronie pierwotnej redakcyi tego paragrafu i 
występując przeciw wniesionym poprawkom. 
Paragraf  rzeczony został też przyjęty w 
pierwotnej stylizacji. W obradach podko- 
misyi nie brali wcale udziału wiemokon- 
stytueyjni jej członkowie. Ponieważ jednak 
wybrani w komisyi fideikomisowej człon­
kowie lewicy przybyli w komplecie na posie­
dzenie przedwczorajsze tej komisyi. dzienniki 
zatem domyślają się, że liberalni członkowie 
Izby panów postanowili nie brać udziału je­
dynie w obradach komisyjnych nad nowelą 
do ustawy o szkołach ludowych, ale nie u- 
chylą się od udziału we wszystkich innych 
pracach parlamentarnych.

SPEAWY ZA&EAIICZBE
(Ir lan dzk i agitator w Londynie.)

Znany irlandzki trybun Michał Davitt 
odbywa obecnie podróż po Anglii i w lcaż- 
dem większem mieście zwołuje zgromadzenia 
ludowe, przed któremi rozwija swoje poglądy 
na interesa ludu irlandzkiego. Czyni to o 
wiele odwrżniej w Anglii, niżby mógł zro­
bić w Irlandyi, gdzie stan wyjątkowy zapro 
wadziłby go wprost ze zgromadzenia do 
aresztu. W ostatnim tygodniu świeżo ubie-

swoją duszę, swoją nieszczęśliwą miłość i prze­
kazał mu to, co miał w życiu najdroższego.

„Znasz piosnkę, którąm po tyle razy 
Śpiewał, płacząc nad mym losem?
Pomnisz zapewne wszystkie wyrazy,
I wiesz, jakim śpiewać głosem.

„Mam jeszcze z bladych włosów zawiązkę
I zeschły cyprysu listek:
Naucz się piosnki, weź tę gałązkę,
To mój na ziemi skarb wszystek,

„Idź, może znajdziesz na brzegach Niemna 
Tę, której już nie obaczę;
Może jej piosnka będzie przyjemna,
Może nad listkiem zapłacze.

„Nagrodzi starca, do domu przymie, 
Powiedz" — Wtem oko ściemniało,
A w ustach Panny Najświętszej imię,
Wpół wymówione zostało.

Młodzieniec skonał. Dudarz skończy wszy 
to opowiadanie, sięgnął do papierowego za­
winięcia, w którem się znajdował ów zeschły 
listek cyprysowy, aby go pokazać, możo wrę­
czyć owej pasterce, którą tak wzrokiem soko­
lim przeszywał. Ale nie było już pasterki, 
odeszła z młodzieńcem, który stał koło niej 
i starzec zdaleka tylko dojrzał, że „w chustce 
skryła twarz boską".

Przybiegła zgraja, gdzie starzec siedział:
„Co to jest?" wszyscy pytają —
On nic nie wiedział; może i wiedział 
Ale nie mówił przed zgrają.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
JÓZEF T b MTIAK.

I głego roku zwołał Davitt podobne zgroma­
dzenie na jednem z przedmieść londyńskich, 
na które, jak donoszą dzienniki londyńskie, 
przybyło bardzo wielu słuchaczów. D ari t t  mó­
wił o „socyainem i politycznem położeniu 
Irlandyi." Na położenie to, jak dowodził, A n­
glicy rozmyślnie nie zwracają uwagi i dla­
tego panuje w Anglii ogólna nieznajomość 
stosunków irlandzkich. Twierdził dalej, że 
sprawy irlandzkie traktowane są według 
opinii angielskiej, opartej na  mylnej znajo­
mości stosunków, a nie według potrzeb ludu 
irlandzkiego. W dalszym ciągu rzekł:

„W skutek tego ustawodawstwo dla 
Irlandyi rna tylko połowiczny charakter i nie 
może być skuteczne. Zamek dubliński stał 
się obecnie waiownią, w której schroniła się 
polityczna przewaga własności więks .ej, k tó­
rej aspiracye w tej chwili skierowane są do 
zagarnięcia całego wpływu politycznego za 
pomocą środków, podanych przez ustawy 
wyjątkowe W ten sposób pozbawiono ligę 
irlandzką wszelkiego wpływu, wykluczono lud 
od udziału w życiu publicznem. Pragnę 
zwrócić uwagę Anglików na system panu­
jący w twierdzy dubiińskiej, na panowanie 
jednej klasy, która pod pokrywką utrzymania 
stosunków prawnych i porządku w Irlandyi 
zdąża do przywrócenia rządów oligarchicz­
nych. Gzy wielu jest Anglików, którzyby łu­
dzili się fikcyjną wiarą, że w razie zmiany 
rządu w Anglii, zmieni się także system po­
lityczny warowni dubiińskiej? Sądzę, że 
bardzo niewielu. Jeżeli lord Spencer nie 
zmieni taktyki mściwego prześladowania za 
pomocą środków wyjątkowych, to nadejdzie 
czas, w którym Anglicy sami w interesie 
spokoju Irlandyi będą zmuszeni odwołać o- 
beenego wicekróla.

„Ale choćby nawet Spencer przestał 
nadużywać środków wyjątkowych i choćby 
usiłował zreformować jedną z gałęzi admi­
nistracyjnych Irlandyi, to usiłowania takie 
zostałyby sparaliżowane przez politykę, któ­
ra także zamiary dawniejszych rządów zaw­
sze krzyżowała i niweczyła. Wysyłanie A n­
glików i Szkotów’ do Irlandyi, ażeby krajem 
tym rządzili, jest tem samem, czetn byłoby 
wysyłanie z Irlandyi do Anglii ludzi, prze­
jętych zasadami anarchicznemu, ażeby admi­
nistrowali Anglią. Iriandya powinna być rz ą ­
dzona w duchu idei narodowej, a tę lepiej 
rozumieją Irlandczycy, niż Anglicy. Wszyscy 
urzędnicy władz funkcyonujących w zamku 
dublińskiin, stanowią prawie jedną duszę i 
jedno ciało z posiadaczami wielkich własno­
ści, którzy są jawnymi a największymi nie­
przyjaciółmi ludu irlandzkiego. Sędziów ta ­
kich jak Anglia, nie posiada także Iriandya 
Sędziowie irlandzcy, począwszy od najwyż­
szego a skończywszy aż na skromnym sędziu 
pokoju, są to przedewszystkiem politycy i 
należą do klasy lordów ziemiańskich lub są 
ich zwolennikami. Są to najzawziętsi nie­
przyjaciele ludu irlandzkiego, a dopóki A n­
glia eierpić będzie sędziów kierujących się 
aspiracjami politycznemu, dopóty lud irlandz­
ki lekceważyć będzie prawa, które reprezen­
tują tacy sędziowie. Policyjna władza ir­
landzka jest  tylko strażą nadworną właści­
cieli wielkich posiadłości."

W końcu zapowiadał Davitt, że wkrót­
ce skończy się panowanie tej klasy, i wtedv 
dopiero wróci Anglia do systemu spraw ie­
dliwości, który jedynie jest  w -.lanie rozwią­
zać kwestyę irlandzką, oraz uchylić ogólne 
ubóstwo i niezadowolenie Indu.

(P rzyszłe  wojny).
Powtarzamy na tem miejscu z pisma 

Deutsch: Rundschau niektóre uwagi wojsko­
wego krytyka, majora niemieckiego sztabu 
generalnego, barona Goltza, wywołane dzie­
łem fachowem, pod ty tu łem : „Strategia", 
wydanem przez pułkownika Blume. W  n ie ­
fachowych a odnoszących się do obecnej 
chwili ustępach swojej pracy autor międz\ 
innemi stawia sobie pytanie: „Jakie zjawi­
ska towarzyszyć mogą przyszłej wojnie?" 
Przeczuwamy instynktownie — pisze dalej, 
rozbierając tę kwestyę —• że przyszła wojna, 
jakakolwiek będzie, objawi się z taką gw ał­
townością, o jakiej nie mieliśmy pojęcia j e ­
szcze w r. 1870. Wprawdzie samo już prze­
czucie tego rodzaju możnaby uważać za rę­
kojmię trwałego pokoju, mimo to jednak nie 
jesteśmy w stanie pozbyć się obawy i s ta ra­
my się rozwiązywać zagadkę. Wojny — po­
wiadamy — mogą jeszcze być prowadzone
chyba tylko w imię wielkich interesów n a ­
rodowych. Interesa te jednak występują w 
dziwnej postaci. Wszakże w r. 1867 świat
mógł łatwo mieć widowisko wojny, wybu­
chającej o przedmiot bardzo drobiazgowy'. 
Kandydatura Hohenzollerna do tronu w Ma­
drycie nie była wcale motywem, któryby 
mógł zmuszać dwa takie narody, jak Niemcy 
i Francya, do orężnego wystąpienia. Po za 
tym jednak zewnętrznym pozorem ukrywały 
się niechęci, które istniały od dawna, a o 
których nikt nie mógł powiedzieć zkąd
się wzięły i które w końcu przełamały 
granicę politycznej roztropności. Nieda­
wne to przecież cz a sy , kiedyśmy u n a ­
szego wschodniego sąsiada, z którym w ią­
zały nas stuletnie stosunki przyjaźni, odkryli

piosnkę, która się kończyła s t ro fą :



ślady wybuchającej nagle animozyi, której 
przyczyn szukaliśmy nadaremnie, Rozwój za­
sady narodowościowej zbliżył nas na nowo do 
stanu, w którym wojny płynące tylko z nie- 
przyjaźni nie są niepodobieństwem. To w ła­
śnie otwiera nam widoki, że narody wystę­
pujące na plac boju walczyć będą wszelkie- 
mi zostającemi w ich mocy środkami. Ros 
sya rozpoczynając w lecie 1877 r. tylko czę­
ścią swoich sił zbrojnych wojnę z Turcyą o 
wiele słabszą, nie osiągnęła celu. Gdziekol­
wiek dwa lub więcej mocarstw europejskich 
wystąpi przeciw sobie, a takie tylko wy­
padki nas zajmują, tam wejdą w grę wszy­
stkie możebne do zorganizowania siły zbroj­
ne. W skutek tego wszystkie przyszłe pocho­
dy armij przybiorą charakter wędrówek lu­
dów. Kolumny ruchome pokryją wszystkie 
bliżej granic położone prowincye a ruchy 
wojsk zabsorbują całą sieć komunikacyj 
zajętych przez plac boju. Wówczas nie bę­
dzie szło o setki tysięcy, ale o miliony zbroj­
nych. Wykluczy to mnóstwo kombinacyj, a 
wojna w skutek trudności poruszeń takich 
mas musi przybrać charakter ociężały.

„Francya dała przykład systematyczne­
go obwarowania całego kraju. Głównym tu 
celem nie jest otoczenie się trudnym do prze­
bicia pancerzem, ale jest nim to, ażeby dro­
gi i koleje żelazne zapewnić tylko sobie a 
swobodę decyzyi nieprzyjaciela zredukować 
do najniższej cyfry, gdyż w takim razie ła ­
twiej stawić mu czoło. W roku 1870 zasta­
liśmy jeszcze kraj otwarty z doskonałemi dro­
gami i wystąpiliśmy zaraz pierwszej chwili z 
siłami przeważneini. Obecnie zniknie i prze­
waga liczebna, bo siły zbrojne wielkich mo­
carstw zostaną niemal zrównane.

„My, Niemcy, nie możemy liczyć na 
tak szybki przebieg, jakiego byliśmy świad­
kami w pierwszej połowie ostatniej naszej 
kampanii. W przyszłości nie może sobie o- 
biecywać tak szczęśliwego i szybkiego prze­
biegu wojny nawet najgenialniejsze dowódz­
two naczelne. Naturalnie, że bardziej na za­
chodzie niż na wschodzie nowa wojna mu 
siałaby się zmienić w uciążliwe zapasy, w 
których w o jska , choćby im sprzyjało powo­
dzenie, mogłyby się tylko zwolna posuwać. 
Charakterystyczną cechą przyszłych wojen 
będzie wznowienie krwawych wysiłków w 
obronnych pozycyach , ściąganie do pomocy 
wszelkich rezerw, użycie wszelkich środków 
obwarowania z jednej strony, a z drugiej wy­
silenie umiejętności w obleganiu pozycyj 
zamkniętych; a nareszcie po próbach obej­
ścia, podejścia i przerażenia rozstrzygać bę­
dzie o zwycięztwie wyczerpanie sił jednej ze 
stron walczących W przyszłych wojnach bę­
dą musiały nastąpić poruszenia wielkich mas 
zbrojnych drogami lub m anow cam i, jak  po­
zwolą okoliczności. Obejścia, oskrzydlenia i 
ataki boczne będą musiały przedsiębrać już 
nie brygady i dywizje, jak w r. 1870, ale 
całe armie. Wskutek dłuższego przebywania 
na jednych pozycyach, każda okolica, będąca 
widownią wojny, wyczerpywać się będzie wię­
cej, przyjść więc musi do straszniejszych spu­
stoszeń a wysyłanie posiłków nabierze wię­
kszego znaczenia. Dowództwo naczelne musi 
być w takim razie obarczone podwójną od­
powiedzialnością.

„Ale i w razie wojny na  Wschodzie 
n ie m ożna sobie wróżyć tak punk tua lnego  
w ykonania  wszystkich ruchów i takiej pre- 
cyzyi, jak ich  byliśmy świadkam i w wojnie 
roku 1870, ale co gorsza nie możnaby sobie 
n a w e t  obiecywać rozstrzygnięcia w ciągu j e ­
dnej kam panii .  Należy się w tern rozpatrzeć 
dokładnie, ażeby nas lub naszych dzieci nie 
pozbawiła energii wojna przyszłości, ażeby 
dowódzcy n ie  błądzili,  gdyby w n iepow strzy ­
m a n y m  pochodzie czasu postrzegli, że rezu l­
ta ty  n ie  odpowiadają tradycyi.

„Potęga zasady narodowościowej u^ u" 
dni także niezmiernie ukończenie wojen. Ża­
den Francuz nie obawiał się, gdyśmy stali 
nad Loarą, żebyśmy mogli w rezultacie za­
trzymać cały kraj aż po tę rzekę, albo cały 
naród ujarzmić Obawa więc przed utratą 
prowincyj będzie obecnie odgrywała tylko 
tam rolę, gdzie organizm państwowy jest 
niejednolity, gdzie całość stanowią rozmaite 
plemiona. Państwa więc o jednolitej narodo­
wości zyskują na sile odpornej. Będą mogły 
być zmuszone do ustępstwa tylko w takim 
razie, jeżeli cały naród straci ochotę do woj­
ny, zapragnie pokoju. Okupacja całego kraju 
i przemoc na całym narodzie wywarta by­
łaby wprawdzie teoretycznie możebną, ale 
w praktyce trudną, zwłaszcza wobec parla­
mentów, ulegających w takieh chwilach fa­
natykom narodowym. Możemy zatem z tego 
zaczerpnąć naukę, że przeparcia celu poli­
tycznego przez wojnę z państwami narodo- 
wemi będzie o wiele trudniejsze, chociaż, co 
prawda i narody narażone będą w przy­
szłych wojnach tego rodzaju na cięższe pró­
by. Dlatego w dziele „Stra teg ia11 napomina 
p. Biume naród swój do wytężenia wszy 
stkich sił w celu przygotowania wszel­
kich środków do wojny."
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.Organ kanclerza o Gambecie)
Streściliśm y we wczorajszym artykule 

głosy rozmaitych dzienników wywołane śm ier ­
cią Gambetty . Byłoby zbytecznem  dzisiaj po­
dejmować dalszy ciąg tych wypisów, w k tó ­
rych powtarzają się i z konieczności muszą 
powtarzać też same lub podobne zdania i 
sądy. P oprzestan iem y zatem n a  podaniu  w 
obszerniejszym wyciągu ar tyku łu  Nordd. M ig. 
Ztg., którego treść podaną już  była te le g ra ­
ficznie, a który ze względu n a  stanowisko, 
jak ie  w prasie  europejskiej za jm uje organ 
ks. B ismarcka, zasługuje n a  bliższą uwagę.

„Ostatnia godzina ubiegłego roku — 
pisze Nordd. Allg. Ztg. — zrobiła wielki wy­
łom w szeregu znakomitych współczesnych 
osobistości. Leon Gambetta nie ży je ! Na kil­
ka minut przed uderzeniem północy wydał 
ostatnie tchnienie mąż, który od śmierci 
Thiersa był jedyną gwiazdą pierwszej wiel­
kości na firmamencie republikańskiej Francyi.11

Kreśląc działa lność po lityczną G am ­
betty , o rgan  kanclerski mówi między in- 
nem i :

nGdy armie trzeciego cesarstwa wraz 
z Napoleonem dostały się do niewoli n ie ­
mieckiej. wówczas Gambetta podniósł sztan­
dar obrony narodowej, z rzadką energią 
uorganizował wojnę ludową, i jako dyktator 
ocalił wprawdzie nie szczęście swojego kra­
ju, lecz jego honor wojskowy. Filar republi­
ki obwołanej w d. 4 września 1870 r. na  
bruku paryskim a ulegalizowanej przez zgro­
madzenie narodowe w Bordeaui, kierował 
Gambetta sprawa mi ̂ powierzonego sobie rzą­
du po śmierci Thiersa z odwagą, zręczno­
ścią i wytrwaniem w najtrudniejszych chwi­
lach i stosunkach. On to sparaliżował dzia­
łalność gabinetu Broglie-Fourtou, zmierzają­
cą do zamachu s t a n u , on postawił przed 
marszałkiem Mac-Mahonem alte rna tyw ę: ou
soumission ou demission, poddania się lub us tą ­
pienia, on stał w głębi przy wszystkiem, co 
uczyniono następnie dla skonsolidowania re 
publiki. Niezmordowana in ic ja tyw a, która 
czyniła go duszą wszelkiej polityki opozycyj­
nej, zawiodła go jednakże, gdy sam objął 
kierownictwo spraw , i jako naczelnik gabi­
netu , któremu dano nazwę grand ministere, 
rozpoczął erę krótką, lecz zaznaczoną tylko 
niepowodzeniami. Ulegając wobec koalicji 
swych przeciwników . Gambetta złożył w 
styczniu prezydenturę gabinetu , objętą dnia 
26 listopada 1881 r. i rozpoczął się dla n ie­
go okres względnej bezczynności, poświęco­
ny skupieniu sił potrzebnych do nowego 
działania. W tym okresie, wpośród planów 
i projektów zaskoczyła go śmierć. Szarpana 
wewnątrznemi strwnniczemi waśniami F ra n ­
cya , wiadomość o jego zgonie przyjmie 
niezawodnie w sposób bardzo rozmaity. 
W Niemczech , gdzie zmarłego za życia ce 
niono zawsze według zasługi, a może nawet 
nad zasługę, nikt się z tein nie tai, że ta 
katastrofa jest wypadkiem wielkiego poli 
tycznego znaczenia dla naszych sąsiadów 
z po za Wogezó . Gambetta, naczelnik 
obrony krajowej, dyktator ludu francuskiego 
w owych czasach, gdy największe dobro n a ­
rodu stawiano było na kartę, niezatartemi 
głoskami zapisał swoje imię w dziejach woj­
ny francusko-niemieckiej. W oczach Niem­
ców mąż z Cahors był zawsze uosobioną ideą 
odwetu, nazwisko jego łączyło się dla nas 
z odgłosem pobudki bojowej. Do bezstron 
nego jednak i wolnego od uprzedzeń sądu 
o zasługach ludzi obcych i o wielkości ich 
charakteru Niemcy zawsze są zdolne. Dlate­
go też ojczyzna nasza nie wymawia się od 
złożenia wieńca czci na trumnie zmarłego 
wroga, z którym dzielnie, lojalnie i zwycięz­
co walczyła. Przed kilku zaledwie laty kom­
petentne powagi wojskowe po tej stronie 
Wogezów oddały hołd bezwzględny wyso­
kim zdolnościom zmarłego. B ad ać , czem 
Gambetta był dla republiki i czem dla niej 
mógłby być jeszcze, nie jest naszą rzeczą 
Współczucia Niemiec nie wywołuje zgon po 
lityka, ale zgon patryoty, który nawet 
w chwilach najgłębszego upadku nie zwąt- 
pił o gwieździe swojej ojczyzny.11

K K O I I K A
=  Nąjj. Pun raczył udzielić uajłaska- 

wiej z prywatnej Swej szkatuły gmiuie Siedlce 
wraz z przyległościami Słowikowa, Trzycierz i 
Lęka w powiecie nowosądeckim 100 zł. zapo­
mogi na budowę szkoły.

“  Dyrekcya kolei Karola Ludwika do­
nosi nam, że od dnia 3 b. m. przestały kur­
sować przy pociągach pospiesznych nr. I i II  
pomiędzy Wiedniem, Podwołoczyskami a Bro­
dami wagony komunikujące kolei północnej; 
natomiast zaś kursować będą od dnia tego przy 
wszystkich pociągach pospiesznych tylko wa­
gony kolei Karola Ludwika, ogrzewane parą.

(.—)! Dr. Józef Żuliński mieć będzie 
pojutrze, w niedzielę, o godzinie 4 po południu 
w stowarzyszeniu rękodzielników Gwiazda od­
czyt o najdawniejszych zabytkach pracy ludz­
kiej.
stycznia 1883.

—  Corocznejrozdanie nagród z fun­
dacji galicyjskiej kasy oszczędności dla zasłu­
żonych domowych sług mieszkańców miasta 
Lwowa, piętnaste z kolei, odbyło się w dzień 
Nowego roku w zwykły sposób w sali posiedzeń 
dyrekcyi kasy oszczędności. Na i 9 sług współ- 
ubiegająeych się otrzymało nagrody 18 w łą­
cznej kwocie 415 złr. z odsetków kapitału że­
laznego fundacyi, wynoszących 541 złr. 33 ct. 
za rok 1882. Otrzymali mianowicie nagrody: 
50 złr. Wiktorya Bukowska po raz już drugi, 
30 złr. Barbara Tarnawska; po 25 złr. Fran­
ciszka Kolasińska, Rozalia Dereń, Michał Bro- 
m irsk i; po 20 złr. Teresa Pryma, Anna Krzy- 
wieeka, Maciej Hupało, Marya Wojtanowicz; 
dajej po '20 złr. po raz już drugi otrzymali: 
Stefan Styran, Franciszka Lemuszewska, Iwan 
Sało, Marcin Troń, Julia Gfreibig i Marya 
Sabath, a po raz już trzeci: Jędrzej Dudek, 
Anastazya Jakiewicz i Damian Seniów.

(—) Koncert h istoryczny. Podajemy 
zapowiedziany dawniej program pierwszego kon­
certu historycznego, urządzanego przez księżnę 
Marcelinę Czartoryską, który odbędzie się w 
mieście naszem 14 t. m. Część pierwsza obej­
muje dzieła starożytne, a mianowicie: 1. Boga 
Rodzica  z X wieku, odśpiewa chór mięszany;
2. Kolenda, odśpiewa chór damski; 3. Gaudę 
Mater Polomae (1617) kwartet solowy męzki. 
4. N a śmierć Barbary Radziioiłlównej (1553) 
kwartet wokalny męzki; 5. Pieśń rokoszan Ze­
brzydowskiego (1606) odśpiewa chór męzki; 
Część druga obejmuje następujące dzieła nowo­
żytne; 6. Chopina fantazya (f-moll) odegra księ­
żna Marcelina Czartoryska; 7. Lipińskiego kon­
cert militarny (skrzypce i fortepian) odegrają p. 
Wolfsthal i dyr. Mikuli. 8 Madejskiego krako­
wiak, Moniuszki Cztery pory roku , Chopina 
mazurek, odśpiewa pani S., 9. Noskowskiego 
część z kwartetu.

( —) Pierw szy koncert towarzystwa 
muzycznego pod kierownictwem dyr. Mikulego 
odbędzie się pojutrze, w niedzielę, o godzinie 
pół do 1 w południe. Program koncertu obej­
muje następujące utwory. 1. Dworzaka Sere­
nada (e-dtir). 2. Mikulego Skrucha  na baryton 
z towarzyszeniem instrumentów smyczkowych.
3. Saint-Saensa Prelude z biblijnego poematu 
Potop na kwartet smyczkowy solowy i zbioro­
wy. 4. Rossiniego kawatyna z opery Cyrulik 
Sewilski. 5. Bacha koncert (d-moll)j na trzy 
fortepiany, z towarzyszeniem instrumentów smy­
czkowych.

(—) W uroczystość Trzech Króli
usłyszymy w czasie sumy w kościele katedralnym 
kolendy odśpiewane przez młodzież szkolną pod 
dyrekcyąlp. Emanuela Kaczkowskiego. Większa 
część tych kolend instrumentowana przez samego 
dyrygenta

( —) Festyn na lodzie. Jutro urządza 
lwowskie towarzystwo łyżwiarskie nadzwyczajny 
festyn. Przy zapadającym zmroku wyobrażony 
będzie wulkan na lodzie w chwili wybuchu. 
Festyn, podczas którego przegrywać będzie or­
kiestra wojskowa, skończy się Karnawałem, We­
neckim  i spaleniem sztucznych ogni. W razie 
niesprzyjającej pogody festyn odłożony będzie 
do najbliższego dnia świątecznego.

— W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę koncert muzyki wojskowej 9 pułku 
pieszego pod przewodnictwem kapelmistrza p. 
Maurycego Falla. Początek o godzinie 4 po po­
łudniu.

( —) Tramwaj lwowski wykazuje za 
r. 1882 następujące rezultaty ruchu: W ruchu 
było 26 wagonów i 115 koni a w służbie 104 
ludzi. Z wyjątkiem 6 dni zimowych, w których 
śnieg nawalny wywołał redukcyę ale nie sta- 
gnacyę w ruchu, zresztą cały rok wagony kur­
sowały regularnie i punktualnie. W ciągu zimy 
wagony kursowały co 10 minut, w porze le­
tniej (od 1 kwietnia do 31 października) co 8 
minut, a w niedziele i dnie świąteczne nawet 
co 4 minuty. Pierwszy wagon odchodził co­
dziennie z placu cłowego o 7 min. 25 rano, 
z dworca kolejowego o 7 min. 20 rano, od ro­
gatki żółkiewskiej o 7 min. 13 rano. Ostatni 
wagon odchodził wieczorem o 10 min 25 z 
placu cłowego, o 1 I min. 50 z dworca kolejo­
wego, a o 10 min. 53 od rogatki żółkiewskiej. 
W przecięciu dziennie kursowało 14 wagonów, 
które w 77.584 nawrotach przebyły przestrzeń 
466.449 kilometrów. Przewieziono razem w 
ciągu roku 1,7*3.439 (bez abonamentu) osób. 
Największą była frekweneya 9 lipca (10.101 
osób), najmniejsza 16 listopada (743 osób). Na 
wszystkie konie przypadła w roku przestrzeń 
1,092.564 kilometrów na każdego dziennie 26 
kilometrów. Długość linii tramwajowej wyno­
siła z końcem 1882 r. 5.766 metrów. Plan 
przedłużenia linii do kościoła św. Antoniego 
na ulicy Łyczakowskiej nie został w r. 1882 
wykonany ale nie jest zaniechany.

* Samobójstwo- W Brodach odebrał 
sobie życie przez powieszenie uczeń trzeciej 
klasy gimnazjalnej, izraelita, Jakób Landesberg. 
Nieszczęśliwy ten młodzieniec liczył już lat prze­
szło 20 a chciał koniecznie przebić się jeszcze 
zapomocą spóźnionych studyów z nędzy do lepszej 
doli. Rozpaczliwy krok popełnił wjskutek osta­
tecznego niedostatku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mo­
nachium profesor akademii sztuk pięknych Ale­
ksander Strahuber, w 69 roku życia; tamże 
profesor uniwersytetu, ginekolog dr. Anzelm

Martin, licząc lat 76; w Paryżu słynny malarz 
zwierząt, szczególniej psów, Chatelenaux.

—  Znany malarz monachijski Józef 
Aigner, według M ig. Ztg., popadł w obłąkanie 
i w tych dniach musiał być odwieziony do 
szpitala.

—  Kronika m yśliwska. Czas donosi, 
że w Balicach, u p. St. Homolacza, wicepre­
zesa krakowskiej Rady powiatowej, odbyło się 
we środę polowanie koło tak zwanej skały Kmity. 
Polowanie to odznacza się obfitością zwierzyny 
i wzorowem prowadzeniem, jakoż tym razem w 
dziesięciu myśliwych ubito 166 zajęcy. Wzięto 
dwa mioty polne i cztery w zagajeniach.

— Letnia burza z gwałtownemi grzmo­
tami i błyskawicami srożyła się w nocy na nie­
dzielę w Królewcu.

— Niebezpieczeństwo powodzi w 
Wiedniu, jak już wiemy z depeszy wczorajszej, 
wzrastało w ciągu dnia wczorajszego tak, że 
zarządzone były wszelkie środki niesienia sku­
tecznej pomocy mieszkańcom na wypadek kata­
strofy. W Lincu woda stała przedwczoraj na 
wielu ulicach i zalane były drogi po stronie 
wschodniej miasta. Ludzi, porwanych nawałem 
wód z mostem w Ottensheim, uratowano. Mię­
dzy Tulln a Absdorf powódź zerwała most kolei 
Franciszka Józefa. Zerwane zostały także dwa 
mosty pod Ischl. W Krems zalany dworzec ko- 
lejuwy. Pod Stockerau woda Dunaju przelewała 
się po nad groblę ochronną. Deszcz padał z ma- 
łemi przerwami dalej.

— Wypadek rozbójniczego m or­
derstwa zdarzył się przedwczoraj w Wiedniu: 
Dwudziestoletni sługa pocztowy Steinmann zna­
leziony został w mieszkaniu swojem w łóżku 
nieżywy, zamordowany tępem narzędziem. Mor­
derca zrabował kilkadziesiąt zł. Aresztowany 
został niejaki Zaidler, wyrobnik, który sypiał 
razem z Steinmanem, a kiedy odkryto zbrodnię, 
sam się zgłosił do sędziego.

— O katastrofie w fabryce bawełny 
Eipeya w Bradford podają dzienniki angielskie 
bliższe szczegóły. Przez cały dzień po zawale­
niu się olbrzymiego komina i przez noc całą 
przy oświetleniu elektrycznem tysiące ludzi pra­
cowało bez przerwy i z największem wysile­
niem nad uprzątnięciem gruzów i wy dobywa­
niem nieszczęśliwych zasypanych. Rano'dnia na­
stępnego sprowadzono świeże siły robocze, by 
tamtym dać wytchnienie. Trzeba było przede- 
wszystkiem uprzątnąć szczątki belkowań dachów i 
sufitów, tudzież machin i całego urządzenia fabycz- 
nego, nim dotarto do właściwych gruzów ka­
mienia i cegły, który miejscami leżał do 20 stóp 
wysoko Z pod cyklopowych mogił takich wy­
dobywano dopiero ofiary. Liczba znalezionych 
zabitych wynosiła na drugi dzień po katastofie 
5 i . Uprzątanie gruzów połączoue było z naj­
większem niebezpieczeństwem dla pracujących, 
ponieważ miejscami potężne belki i podpory że­
lazne, oraz ciężkie szczątki pogruchotanych ma­
chin i kołowrotów tak były poplątane i popod­
pierane wzajemnie, iż wyjęcie jednego kawałka 
z takich splotów powodowało spadanie wszyst­
kich. Nad ranem dnia następnego spostrzegli 
robotnicy, że niektóre z ofiar pod gruzami dają 
jeszcze znaki życia, wiele jednak czasu trzeba 
było, ażeby się dostać do tych nieszczęśliwych. 
Pewnej robotnicy musiano odjąć nogę, ażeby ją 
wydobyć z kleszcz roztrzaskanej konstrukcyi że­
laznej. Wydobyto z pod grozów także chłopczy­
ka, który żył, gdyż lekko tylko został uszkodzony 
i w parę godzin później mógł przyjąć pożywie­
nie. Zdarzyło się kilka innych jeszcze prawdzi­
wie cudownych wypadków ocalenia. I tak z ży­
ciem uszło kilka osób, które spadły z posadzką 
do piwnic czteropiętrowej fabryki, gdyż bardzo 
silne belki pod tą posadzką utworzyły nad nie­
mi rodzaj daszku, który osłonił biedaków od 
spadających kamieni i cegieł. Komin fabryki 
bradfordzkiej zbudowany został w roku 1861, 
a więc przed 21 laty. Uważano już od pewnego 
czasu, że chwiał się podczas silnego wiatru. 
Przyozyną wyjścia murów z równowagi było 
osiadanie się fundamentów. Ostatnie depesze lon­
dyńskie mówią o wydobyciu z pod gruzów 51 
zabitych i przeszło 60 rannych, przeważnie 
ciężko, robotników obojej płci i różnego wieku. 
W parę dni po katastrofie bradfordzkiej runął 
90 stóp wysoki komin w zakładzie gazowym 
w Plymouth i przebił dach budynku, w któ­
rym pomieszczone były retorty fabryki. Trzej 
robotnicy uszkodzeni zostali ciężko, jeden z nich 
wkrótce zakończył życie.

Rada miasta Lwowa.

( Posiedzenie z d. 4 stycznia).
(Z) Na wstępie wczorajszego posiedze­

nia, pod przewodnictwem dr. G n o i ń s k i e g o ,  
zażądał dr. C i e s i e l s k i  sprostowania proto­
kołu z ostatniego posiedzenia Rady a mia­
nowicie w ustępie o przemówieniu p. Z a- 
c h a r j e w i c z a ,  usprawiedliwi aj ącem nega­
tywne głosowanie w kwestyi trzymilionowej 
pożyczki. Pomijamy dyskusyę, jaka wywiązała 
się z tego powodu — zapisujemy tylko, że 
Rada nie przychyliła się do żądania dr. Cie­
sielskiego. P. J a e g e r m a n n  upraszap . pre­
zydenta, ażeby organom magistratu a wzglę­
dnie przedsiębiorcy oświetlenia naftowego 
polecił lepsze oświetlenie Chorążczyzny, u ­
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licy Kaleczej, Gołębiej i G arncarskiej; lampy 
powinny palić się do północy, tymczasem ga­
sną już po godzinie 10.

Sekre tarz , p. W i 1 k o w s k i odczytał 
dwa nagłe wnioski.

Pierwszy p. L a c h o w s k i e g o  opiera­
jąc się na fakcie, że w nocy na 3 b. m. wła­
mali się złodzieje do pewnej realności na 
ulicy św. Zofii i na ulicy Stryjskiej, wska­
zuje na zagrożone bezpieczeństwo w części 
miasta, sąsiadującej z ruinami cegielni na 
Zofiówce i domaga się zupełnego zdemolo­
wania tych ruin, które służą tylko za kry­
jówkę złoczyńcom.

Wniosek ten przyjęto.
Drugi wniosek, dr. C i e s i e l s k i e g o ,  

żąda ograniczenia ruchu przemysłowego, h a n ­
dlowego i roboczego w niedziele i dni świą­
teczne i wzywa magistrat do wniesienia merno- 
ryału do Rady państwa w sprawie święce­
nia niedziel i świąt.

Dr. G n o i ń  s k i oświadcza, że sprawa 
ta jest w toku i że zapytywany kilkakrotnie 
przez władzę dawał oświadczenia zgodne z 
powyższem życzeniem dr. Ciesielskiego; obec­
nie zaś poparty przez Radę uczyni znowu 
stosowne przedstawienie.

Bez dyskusyi załatwiono mniej ważną 
sprawę wynajęcia stanowisk handlowych na 
placu krakowskim obok bazaru, poczem p. 
L a c h o w s k i  przedstawił prośbę pp. Waj­
dów, ażeby na miejskim gruncie przed ich 
willą, wolno im było urządzić terasę z wyj­
ściem na rzeczony grunt. Magistrat i sekcye 
I I  i III przychylając się do tej prośby sta­
wiają jako w arunek, ażeby p. Wajda płacił 
rocznie za używanie gruntu 5 złr. i ażeby 
prawo własności tej parceli katastralnej było 
zaintabulowane na realności p. Wajdy na rzecz 
gminy lwowskiej.

P. J a e g e r m a n n ,  a następnie dr 
C i e s i e l s k i  opierają się powyższemu wnio­
skowi. Pierwszy z mówców podnosi, że p 
Wajda stopniowo przeistaczał plany swojej 
willi tak iż po wybudowaniu odbiegła ona 
od pierwotnych, przez magistrat zatwierdzo­
nych planów. W miejscu obecnych drzwi, 
prowadzących na terasę miało być okno; 
wbrew życzeniu komisyi plantacyjnej pozni­
kały akacye, maskująca kuchnię seminaryum; 
ściany w manzardzie są d rew n iane ; w końcu 
p.  Wajda miał pierwotnie przyczynić się 
datkiem do przeistoczenia całego szkarpu, 
później zaś uchylił się od tego obowiązku. 
Mówca domaga się więc zamurowania drzwi, 
prowadzących na terasę i odrzucenia prośby.

Rada przychyliła się do wywodów i wnio­
sku p. Jaegermana, poczem zarządził p. pre­
zydent posiedzenie poufne.

Wydawnictwa Akademii,
III.

(r) Dalszy dział wydawnictw komisyi 
historycznej, Acta historica, res gestas Polo- 
niae illustrantia, ma przed sobą do spełnie­
nia zadanie bardzo obszerne, a zarazem tru­
dne. Obszerne o tyle, że przeznaczony do o- 
głaszania źródeł z dziejów nowożytnych Pol­
ski, spotkać się musi z nieprzebranym ma- 
teryałem z tych czasów, rozrzuconym po n a j­
rozmaitszych bibliotekach i archiwach, tru­
dne znowu z tego względu, źe wobec tego 
ogromu, wobec niepodobieństwa ogłoszenia 
wszystkiego, bardzo staranną trzeba będzie 
zwracać uwagę na to, ażeby przedewszyst- 
kiem ogłaszać rzeczy najważniejsze i to z 
równem uwzględnieniem wszystkich okresów 
i wypadków.

Mamy dotąd już kilka tomów tego wy­
dawnictwa, odnoszących się bądź to do dzie­
jów obu ostatnich Jagiellonów, bądź też do 
wieku Jan a  Sobieskiego. Do pierwszych n a ­
leży przedewszystkiem korespondencya An­
drzeja Zebrzydowskiego, biskupa wrocław­
skiego i krakowskiego z lat 1546 do 1553, 
wydana przez dr. Władysława Wisłockiego. 
Głównego materyału dostarczył osobny rę ­
kopis, zawierający 815 listów tegoż biskupa, 
przechowany w bibliotece Jagiellońskiej, a 
dotychczas mylnie na podstawie zapisek Cza­
ckiego i Bandtkego poczytywany za zbiór li­
stów kardynała Hozyusza. Wydawca posta­
ra ł  się o uzupełnienie tego materyału doda­
niem listów Zebrzydowskiego zebranych 
zkądinąd, jak niemniej dekretów synodu łę ­
czyckiego z r. 1547 i piotrkowskiego z r. 
1551, przypadających właśnie na czas obję­
ty korespondencya Zebrzydowskiego, a rzuca­
jących pod wielu względami pożądane na listy 
jego światło. Postać biskupa zarysowuje nam 
się w korespondencji jego bardzo j a s n o ; na 
jej podstawie zbliżyć się nareszcie możemy 
do odpowiedzi, czy Zebrzydowski był tak 
idealnym pasterzem kościoła, jak  go przed­
stawia Niesiecki lub też tylko symonistą, o- 
bojętnyin dla dobra katolicyzmu, a występu­
jącym pozornie w jego obronie, kiedy chodziło 
o konieczne zamanifestowanie swej prawowier- 
ności wobec kury i rzymskiej, jak twierdząGór- 
nicki, Stanisław Górski i inni. Korespondencya 
przechyla szalę w tym ostatnim kierunku 
Wszakże wyjaśn’ de tej ^" ej kwestyi nie

jest jedyną zasługą w ydaw nictw a; nie do­
starcza nam ono wyłącznie tylko materyału 
do biografii samego biskupa , owszem rzuca 
wiele charakterystycznego światła na  dzieje 
religijne, kościelne, polityczne i obyczajowe 
środka XVI w., przyczynia się wielce do pozna­
nia ludzi wybitnych z ostatnich czasów Zyg­
munta 1 i pierwszych lat Zygmunta Augu­
sta, rozjaśnia usposobienia dworu i kół dwor­
skich, stosunek naprężony jaki istniał mię­
dzy upadłym episkopatem a lepszem stosun­
kowo duchowieństwem kapitulnem i paro- 
chialnem, służy do tern lepszego ocenienia 
zasług tych, którzy kościół i episkopat w Pol­
sce dźwignęli i do dawnej przywrócili św ie­
tności, jednem s łow em , do wyświecenia ty 
siąca rysów obyczajowych, cywilizacyjnych i 
dziejowych tej epoki.

Do czasów^ obu Zygmuntów Jagiello­
nów odnosi się również i korespondencya 
Plozyusza, jednej z najwybitniejszych osobi­
stości współczesnych, owego filara katolicy­
zmu w w. XVI, wydana przez dr. F ranc isz ­
ka Hiplera i dr. Wincentego Zakrzewskiego. 
Dotychczas wyszedł tom 1., obejmujący lata 
od 1525—1550, okres stopniowego posuwa 
nia się Hozyusza w godnościach , i powol­
nego wzrostu jego znaczenia i wpływu. Jako 
sekretarz kancelaryi królewskiej, wyrobiwszy 
sobie wielką wziętość u króla i kanclerza 
Maciejowskiego, zaznajomiony dokładnie z 
tokiem spraw bieżących, rzuca Hozyusz w 
listach już w tym okresie pisanych wiele 
światła na drugą połowę rządów Zygmunta 
I, zwłaszcza na czas walki przeciwnych stron­
nictw na dworze królewskim w ostatnich la­
tach panowania starego i schorzałego króla. 
Zwraca na siebie zwłaszcza uwagę obfita k o - 
respondemeya z ihintyszkiem. Osobną kate- 
goryę stanowią listy pisane z czasów, kiedy 
Hozyusz jako nominat na biskupstwo cheł­
mińskie wysłany został przez Zygmunta Au­
gusta w legacyi do Karola V. Wydawnictwo 
obejmuje zresztą nie listy samego Hozyusza, 
ale także listy do niego i o nim pisane. Nadto, 
mamy we wstępie jego żywot napisany przez 
Stanisława Rescyusza, mowę pogrzebową Tre- 
tera, wreszcie utwory literackie Hozyusza, 
zwłaszcza wiersze z młodszych jego lat i 
żywot Piotra Tomickiego.

Pod względem formalnym wydawnictwo 
drów Hiplera i Zakrzewskiedo nazwać mo­
żna wzorowem. Pomijając już ścisłe zacho­
wanie zasad krytyki wydawniczej, uczyniono 
wszystko, aby czytelnikowi ułatwić zoryento- 
wanie się w materyale i jego zrozumienie, 
dodając do całości szereg indeksów, zesta­
wień i regestrów a przy listach cenne uwagi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Towarzystwo d la  opieki i roz­

woju przemysłu naftowego w Galicyi, chcąc 
zjednoczyć wszystkich na polu tym pracu­
jących pod jednym sztandarem i wytworzyć 
organ, zasilający przemysł naftowy nowemi 
odkryciami i ulepszeniami, postanowiło przed 
rokiem wydawnictwo fachowego organu 
p. t. Górnik, poruczywszy redakcję p. dr. 
Stanisławowi Olszewskiemu. Przebyty rok 
próby okazał, jak trafną była myśl Towa­
rzystwa, Górnik bowiem w ciągu tego 
roi u uzyskał nie tylko uznanie w kołach 
wszystkich pracowników na polu przemysłu 
naftowego, lecz i poparcie w kołach decydu­
jących, a subweneyonowanie tego pisma 
przez Wydział krajowy jest moralnym uzna­
niem Górnika jako fachowego organu krajo­
wego. Pismo to uzyskawszy do współredakcyi 
p. Juliusza Schoenborna a do współpracowni- 
ctwa także i zagraniczne siły, i w d ru ­
gim roku swego istnienia starać się bę­
dzie, aby było tak dla praktycznego Hafcia­
rza korzystnein jak i dla szerszej publiczno­
ści, dla której sprawy przemysłu krajowego 
nie są obojętne, przystępnem i zajmującem.

* Ciągnienie losów pożyczki premio­
wanej miasta Krakowa odbyło się dnia 2 
stycznia. Główna wygrana w kwocie 25.000 
zł. padła na numer 14716, numer 9379 wy­
grał 2000 zł., numera 7559, 9340, 41560, 
45150 wygrały po 600 złr.

* T a r g  lw o w s k i .  (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 16 grudn. 
do 23 grudnia.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 7.45 do 8 60 zł. Żyto 
5*45 do 5'70 zł. Jęczmień 6*2-5 do 6'60 zł. 
Owies 4 7 0  do 5 7 0  zł. Hreczka 6'40 do 6'60 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6'25 do 6'50 zł. 
Kukurmlza nowa 5*50 do 5*75 zł. Proso 6*75 
do 7-50 zł. Jagły — *— do — '— zł. Groch 
do gotowania 7 '— do 10'— zł. Groch pa­
stewny 5*—  do 6-25 zł. Soczewic* 15’— do 
18'—  zł. Fasola 7*50 do 14.25 zł. Bobik 
6 '— do 6 50 zł. Wyka 5 - do 5 75 zł Ko­
niczyna najprzedniejsza 30 '— do 72-—  zł. 
przednia .— zł., ś re d n ia — •— d o — *— zł., 
poślednia — ,—  do — •— zł. Tymotka 3 2 '— 
do 33 — zł. Anyż rossyjski 25'—  do 26'— 
zł. Anyż płaski 24'—  do 2 9 '— zł. Kminek 
2 1'— do 25 — zł. Rzepak zimowy 13*75 do 
1 4 7 5  zł. Rzepak letni 12 50 do 13'—  zł.

Rzepik zimowy 1 3 '— do 13*25 zł. Rzepik 
letni 12 75 do 13-— zł. Fniankn 10 50 do 
1P25 zł. Nasienie l n i a n e  9 50 do i d — zł. 
Jasienie konopne 10 — do 10 50 zł. Chmiel 
240 — do 360 zł. Nafta zwykła 19'— do 
2 0 — zł., salonowa 2 3 '— do 24 '— zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 29*25 do 29 50 zł.

OSTATSIA POCZTA
Według dotychczasowych dyspozycyj 

N a j j .  P a n  p r z y b ę d z i e  d n i a  10 b. m. 
z Budapesztu d o  W i e d n i a  i będzie naza­
ju trz  udzielał posłuchań.

Radca ambasady hr. A g e n o r  G o ł u ­
c h  o w s k i ,  jak donosi Fremd°nblaU, musiał 
wstrzymać swój wyjazd do Paryża , gdyż 
skutkiem wylewów Renu i inuych rzek ko­
m unikacja  między Wiedniem a Paryżem u- 
legła chwilowej przerwie.

P r z y  w y b o r a c h  u z u p e ł n i a j ą ­
c y c h  do Rady państwa z większych posia­
dłości styry skich w miejsce zmarłego Loh- 
ningera wybrano kandydata stronnictwa libe­
ralnego hr. Attemsa. Ze strony konserwa­
tywnej kandydował hr. Alfred d :Avernas. 
W przeddzień wyborów !.r. Attems rozwijał 
w gronie wyborców swój program polityczny, 
przyczem przyrzekł wstąpić do klubu zjedno­
czonej lewicy. Mówca oświadczył dalej, że bę­
dzie się zawsze powodował „zdrowym ego­
izmem" nie podsycając jednak nienawiści ra ­
sowej i że jest i będzie zawsze przeciwny 
polityce abstynencyjnej Wreszcie oświadczył 
się przeciw reformie przemysłowej

Opierając się na referatach dzienników 
wiedeńskich, donieśliśmy wczoraj na tern 
miejscu, że w i e d e ń s k a  r a d a  m i e j s k a  
przyjęła w całości rezolucyę sekcyi szkolnej 
p r z e c i w  z a p r o w a d z e n i u  p r  y w a t n e j 
s z k o ł y  c z e s k i e j  na przedmieściu Favo- 
riien. Dzisiejsza Pressc prostuje pierwotne w 
tym przedmiocie doniesienie o tyle, że wpraw- 
dzie cała niemal rada miejska przyjęła wnio­
ski rady szkolnej, aby rada ta wyraziła na j­
żywsze z swojej strony ubolewanie z powo­
du urządzenia szkoły czeskiej i zastrzegła 
się. przeciw możebnym ztąd konsekwencjom, 
sporną natomiast było kwestyą, czy rada ma 
się także przychylić do wniosku sekcyi szkol­
nej, w którym powiedziano, że rozporządze­
nie ministeryalne sprzeciwia się ustawie. W 
tym względzie radca Bocher w imieniu klu­
bu postępowego oświadczył, że jeśli rada 
miejska chce wypowiedzieć przekonanie, iż 
decyzya ministeryalna nie da się pogodzie z 
ustawą, to należy przedsięwziąć kroki ce­
lem usunięcia tej nielegalności i dlatego po­
stawił wniosek dodatkowy: poleca się bur­
mistrzowi, aby starał się sprawę tę załatwić 
z pomocą odpowiednich prawnych środków. 
Otóż wniosek ten został przyjęty znaczną 
większością głosów. Przez przyjęcie tego 
wniosku -  pisze Presse — rada miejska 
stanęła znowu na gruncie legalnym, z któ­
rego w wniosku swoim zeszła sekoya szkolna.

Dnia 3 b. m. odbyła się na budape­
szteńskim zamku u r o c z y s t o ś ć  o d d a n i a  
k o r o n y  ś w. S z c z e p a n a  i godeł pań­
stwowych wybranemu niedawno strażnikiem 
koronnym Józefowi S z l a y e m u .

Korespondent rzymski Polit. Corr. do­
nosi, że na uroczystość s r e b r n e g o  w e s e ­
l a  c e s a r  z e w ic z o w s t  w a n i e m i e c k i c h  
przypadającą w przyszłym miesiącu, mają 
przybyć do Berlina królestwo włoscy i zło­
żyć przy tej sposobności wizytę dworowi 
cesarskiemu.

Pogłoski o bliskich z m i a n a c h  w g a ­
b i n e c i e  f r a n c u s k i m  utrzymują się. Przy- 
puszczalnem jest, że wkrótce obejmie kieru­
nek spraw ministerstwo Freycineta i Leona 
Saya.

Na pogrzebie Gambetty, który jak wia­
domo odbędzie się jutro o godzinie 10 rano, 
mieć będą mowy: Juliusz Ferry, imieniem 
rządu z r. 1870, M etm er,  w imieniu przed­
mieścia Belleville, Isambert, w imieniu repu­
bliki, Oskar Fata teuf w imieniu adwokatów 
paryskich. Podobno i Clemencaau będzie prze­
mawiał. Generał Pittie, jako reprezentant 
prezydenta republiki, oznajmił rodzinie jego 
współczucie i oświadczył, że prezydent i m i ­
nistrowie pragną, ażeby pogrzeb odbył się z 
taką wspaniałością, jak uroczystość pogrzebo­
wa rzeczywistego naczelnika państwa.

Wiadomość, że ciało dyplomatyczne in 
corpore weźmie udział w pogrzebie, nie po­
twierdza się, ponieważ dziekan ciała dyplo­
matycznego, nuncysz papieski, oświadczył, iż 
nie może brać udziału w pogrzebie cywilnym.

Dziennik paryski Sidcle w artykule tra ­
ktującym s p r a w ę  e g i p s k ą  wyraża się 
z uznaniem o postępowaniu prezesa mini­
strów Duclerca względem Anglii. Minister- 
prezydent odrzucił wprawdzie propozycye an­
gielskie, lecz uczynił to w sposób wolny od 
wszelkiej goryczy, p ragnął tylko utrzymać 
godność Francyi i zabezpieczyć jej słuszne 
pretensye. Dziennik wspomniany s ą d z i , że 
Anglia zechce zrozumieć te powody ogólnej 
natury, które nie pozwalają jej na to, ażeby 
się nie odosobniała wobec ciągłych agitaeyi 
panislamistycznych Gdyby Anglia nie usza­
nowała praw F ra n c y i , to Francya byłaby 
zmuszoną skorzystać z swobody działania i 
szukać obrony swoich interesów w porozu­
mieniu z innemi mocarstwami, które pragną 
utrzymania niezależności Egiptu.

W Londynie krąży wieść, że G 1 a d- 
s t o n e  wk  r  ó t c e p o w o ł a n y  b ę d z i e  n a  
c z ł o  n k a  I z b y  w y ż s z e j ,  ponieważ wy­
czerpująca działalność w Izbie gmin szko­
dliwy wpływ wywiera na jego zdrowie.

Znany p r z y w ó d c a  I r r e d e n t y  
Imbriani wyzwał na pojedynek dyr. dziennika 
Iiassegna, p. Torracca, z powodu że dziennik 
ten występuje przeciwko Irredencie. Torracca 
oświadczył, że już z nikim więcej strzelać 
się nie myśli i nie ma także zamiaru zmie­
niać polityki, jaką uznaje za odpowiednią 
interesom kraju i swoim przekonaniom.

Nuncjuszem w K o n s t a n t y n o p o l u  
w miejsce moos. Yanutelli, który, jak  wia­
domo, otrzymał stanowisko nuneyusza w Bra 
zylii, został mianowany mons. Luigi Botelli, 
obecnie biskup w Montefiaseone.

Na k o n f e r e n c j i  l o n d y ń s k i e j  w 
s p r a w i e  D u n a j u  Turcyę reprezentować 
będzie ambasador w Londynie Mussurus- 
basza.

Rząd serbski na czas konferencji wyśle 
do Londynu agenta, który półurzędownie 
będzie czuwał nad interesami Serbji. Serbja 
ma wprawdzie mianowanego posła w Londy­
nie Christicza, ten jednakże, nim będzie 
mógł udać się na swoje stanowisko, musi 
odbyć podróż do Rzymu dla doręczenia listów 
odwołujących.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  na onegdaj- 
szem posiedzeniu uchwaliła budżet wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu. Budżet w y­
kazuje 10.000 fr. nadwyżki.

Nowo utworzone m i n i s t e r s t w o  h a n ­
d lu  obejmie tymczasowo minister skarbu 
Mijatowicz.

Z a m k n i ę c i e  s k u p e z y n y  nastąpi 
prawdopodobnie d. 10 b. m.

W  przedłożonym zgromadzeniu naro ­
dowemu bułgarskiemu budżecie znajduje się 
nowa pozycya na utrzymanie stałego a g e n ­
t a  d y p l o m a t y c z n e g o  b u ł g a r s k i e g o  
w P e t e r s b u r g u .  Nomiuacya tego agenta 
jeszcze nie nastąpiła.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 
Porta postanowiła odwołać z Cetynii swego 
reprezentanta Riza-beja Następca jego nie 
jest jeszcze wyznaczony. Tymczasowo dele­
gat turecki w komisyi rozgraniczającej Be- 
dri-bej załatwiać będzie sprawy polityczne 
turecko-czarnogórskie. W edług doniesień Be- 
dri-beja sprawa u s t a l e n i a  g r a n i c y  t u ­
r e c k o - c z a r n o g ó r s k i e j  postępuje bar­
dzo powoli, ponieważ Czarnogórey , po któ­
rych spodziewano się pojednawczego uspo­
sobienia, stawiają żądania, na które rząd tu ­
recki nie mógłby się zgodzić.

Do Voss. Ztg. donoszą, że w Erzerum 
aresztowano 350 Armeńczyków oskarżonych 
o udział w sprzysiężeniu mającem na celu 
o d e r w a n i e  A r m e n i i  od  T u r e y i .  Ko­
respondent dodaje, iż są poszlaki, że sprzy- 
siężeni otrzymywali z Rossyi zachętę i po­
moc pieniężną. W Erzerum ogłoszono stan 
wojenny. O wykryciu tego spisku była już 
ogólnikowa wiadomość w jednym z poda­
nych przez nas telegramów.

P ry w a tn e  telegramy z Konstantynopola 
podają ponow nie pogłoskę, że sułtan za jm u­
je  się projektem przywrócenia k o n s t y t u -  
c y i  t u r e c k i e j .

Projekt o r g a n i z a e y i  ż a n d a r m e -  
r y i  e g i p s k i e j  został już opracowany i 
ma być bezzwłocznie przedłożony do zatwier­
dzenia radzie ministrów.

Rada ministrów egipskich postanowiła 
zaproponować przedłużenie na rok jeden  
działalności t r y b u n a ł ó w  m i ę d z y n a r o -
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d o w y c h . ,  a nie na la t  pięć, jak to było 
zamierzone pierwotnie

Według d o n i e s i e ń  z S u d a n u  po­
wstanie tamtejsze słabnie powoli i upada. 
Wiadomość o zwycięztwach Anglików zła­
mała energię powstańców, wojska mahdiego 
zaczęły się przerzedzać i on sam musiał się 
cofnąć. Gubernator Chartumu Abd-el-kader- 
basza sądzi, że po nadejścia wojsk egipskich 
będzie mógł skutecznie prowadzić walkę za­
czepną z powstańcami.

T E L E G M IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 stycznia. (Tel. pr.) 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o w o d z i d l a  
Wiednia mija; tylko w razie przerwa­
nia tamy dunajskiej mógłby nastąpić 
zwrot groźny. W górnych okolicach 
Dunaju woda opada, pogoda się zmie­
nia pomyślnie.

Wiedeń, 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Za gorliwą czynność około zaprowa­
dzenia ksiąg gruntowych w Galieyi 
otrzymał sędzia powiatowy T u r z a ń ­
s k i  we Lwowie krzyż kawalerski 
Franciszka Józefa, adjunkei sądowi 
H o w o r k a ,  P i w o c k i  i H a y d e -  
r e r  we Lwowie i Karol K u n  z w 
Zborowie złoty krzyż zasługi z koroną. 
Adjunkt sądowy M a ń k o w s k i  otrzy­
mał tytuł 1 charakter sekretarza rady.

Wiedeń, 5 stycznia. Ciągnienie 
l o t e r y i  w y s t a w o w e j  t r y e s t e ń -  
s k i e j  zostało odłożone na dzień 18 
lutego r. b.

Berlin, 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Post uważa śmierć G a m b e t t y  za 
wypadek pomyślny dla u t r z y m a n i a  
p o k o j u  a jeszcze pomyślniejszy dla 
wewnętrznej przyszłości Francyi. Re­
publika konserwatywna i pokojowa, 
której pragnął Thiers, dopiero teraz 
jest możliwą.

Petersburg, 5 stycznia. (Tel. pr.) 
Jak wieść niesie, został książę Don-  
d u k o w - K o r s a k o  w uwolniony z po­
sady gubernatora Kaukazu i ma być 
powołany do Petersburga. Gubernato­
rem Kaukazu ma być mianowany W. 
ks. W ł o d z i m i e r z .

Petersburg, 5 stycznia. Journal 
de St. Petersbourg występuje przeciw 
twierdzeniu Timesa, że ś m i e r ć  G a m ­
b e t t y  może naruszyć równowagę 
europejską. Wielkie interesa narodów, 
niezależne od życia jednostek, wyma­
gają obecnie, tak jak  wymagały do­
tychczas, we Francyi i wszędzie, utrzy­
mania pokoju i wzajemnego zaufania, 
dla rozwiązania nasuwających się 
kwestyj.__________________ _

Paryż, 5 stycznia. (Tel. agencyi 
Havasa). Lord Granville w odpowiedzi 
na ostatnią notę prezesa gabinetu 
Duclerca oświadczył, że rząd angiel­
ski nie ma żadnych nowych wniosków 
w przedmiocie k o n t r o l i  f i n a n s o ­
w e j  w E g i p c i e .  Układy dyplomaty­
czne w tej kwestyi zostały zatem za­
kończone, ale w formie tak uprzejmej, 
iż porozumienie s ię ' co do szczegółów 
jest możebne. Według dziennika Na­
tional, Anglia| obstaje za zniesieniem 
kontroli finansowej w Egipcie, zobo­
wiązała się jednak zasięgnąć porady 
Francyi względem jzmian, jakie mają 
być zaprowadzone w zarządzie finan­
sów egipskich.

Paryż, 5 stycznia. Siecle pisze, 
że dzienniki niemieckie mylą się, je ­
żeli sądzą, iż słuszne pretensye F ran­
cyi ze ś m i e r c i ą  G a m b e t t y  po­
grzebane zostały. Nie znaczy to jednak, 
żeby Francya uważać miała odwet za 
ostateczny cel swojej polityki. F ran­
cya jest dzisiaj r;em, ezem była wczoraj.

Rzym, 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Minister sprawiedliwości oświadczał 
kategorycznie, że mimo iż odmówiono 
w y d a n i a  s p r a w c ó w  z a m a c h u  
władzom austryackim, sądy włoskie 
przeprowadzą proces wytoczony już 
osobom poszlakowanym.

Rzym, 4 stycznia. Dziś o go­
dzinie trzy kwadranse na dziesiątą 
rano 26-letni zecer Eugeniusz Ruga- 
tieri w y s t r z e l i ł  c z t e r y  r a z y  
z r e w o l w e r u  do p a ł a c u  w e n e c ­
k i e g o ,  w którym mieści się amba­
sada austryacka przy Watykanie. Nikt 
nie został raniony. Sprawce natych­
miast aresztowano i zabrano jego re ­
wolwer.

Rzjrn, 5go stycznia. Według 
dziennika Rassegna R i g a t t i e r i  miał 
oświadczyć, że nie należy do żadnego 
stowarzyszenia politycznego.

Gazzetta Ufficiale donosi, że rząd 
uważał za obowiązek wydać prefek­
tom najsurowsze i najkategoryczniej- 
sze instrukcye, ażeby położyć tamę 
wszelkim d e m o n s t r a c y o m ,  które 
mogłyby naruszać stosunki międzyna­
rodowe. Z powodu zaszłych w ostat­
nich czasach pożałowania godnych 
wypadków rząd przypomniał prefek­
tom , że winni są ściśle wykonywać 
rozkazy, i oznajmił tm, że pod osobi­
stą odpowiedzialnością mają czuwać 
nad zabezpieczeniem osób , siedzib i 
godeł reprezentacyj zagranicznych od 
wszelkiej zniewagi.

Londyn, 5 stycznia. Kardynał 
Mac Cabe oświadcza iż doniesienia 
Standardu o korespondencyi pomiędzy

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 4 stycznia 1883.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. m .k. g
K ol.lw ow .-ezer.-jas.po200zł. w. a. g-
B anku hip. galie. po 200 zł. w. a.
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 . Ł i i t .  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o 
a „ „ 4 pr. w. a. g
„ „ „ 5 p r. okresowe J -

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/* 1. .§ 
B anku h ip . galie. 6 p r. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 p r. w. a. wy
losowane z 10 p r. prem ią . . jg

L is ty  dłużne g. Z . k r.w ł. 6 pr. w. a. N 
,, „ „ „ » 5 pr. w. a. ®

3. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Z ak ład  dla Gal. 

i Buków. 6. p r, los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indem niz. galie. 5 pre. in. k.
Oblig. Kom unalne gal. Z akł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 p r. w. a.

5 .  L t>H y m iasta Krakowa . .
„ Stanisławow a .

6 .  M o n e t y ,
D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i .............................
N a p o l e o n d o r ...................................
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
R ubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . . .
S reb ro ....................................................
Kupony w s r e b r z e .......................

p łaeą  żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.

2*3 296 —
165 — 168 —
2 7 _ 303 —
250 — 255 '

98 40 99 40
89 90 50
98 40 99 40
87 88 -59

100 80 101 80
97 — 98 —

100 50 101 50
loG 50 102 50

93 50 95

97 20 98 40

100 - 101 50
100 75 102 —

19 — 21 —
23 50 25 50

5 54 5 64
5 57 5 67
9 43 9 55
& 74 9 84
1 53 1 62

1 16 1 18
58 35 59 10

— — --------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 stycznia 1883

1 .  D łu g  państwu, płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m aj-listopad . . . . . . . .  76.70 76.8-5
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 76.75 70.90

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e .......................  . 77.30 77.50
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .......................  77.80 77.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k. 4pr. — .— — .— 
i, „ 1860 po 500 zł.w .a. 5 p r. 129.75 130.25
n „ 1860 po i 00 zł. 5 pr. 135. -  136.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 167.25 167.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  166.— 167.—

Renty Com. po 42 lir  austr. . . . — .— .—
L isty  zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 p re ................................................ 143.— 144.—
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 p r. —. ------
R enta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 91.10 91.30
A ustr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.15 95.35

3* O bligacye indernu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech .  ....................... , . . . 106.— 107.—
B u k o w in y ......................................................... 96.50 97.25
G a l ie y i ............................................................... Q7. _  97.50
Niższej A u s t r y i ......................................... 105.— 106.50
S i e d m i o g r o d u .........................................  98.75 99.60
W ęgier . . . . . .  97.50 98.—

3. A k c y e .
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116 — 116.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 279.80 280.10
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 860.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. w pł. 40 p r.— .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z łr. . — . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ......................................... — .— -----------
Banku austro-w ęgiersk. a 600 złr. . 830.— 833.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —
A ust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 571.— 573.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. 2 0 /.75 208.25 
Kol. Preszow -T arn. (w. c.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 1000 z łr. m. k. 2685.— 2695.—

nim i kardynałem Jacobinim w przed­
miocie wznowienia s t o s u n k ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  p o m i ę d z y  A n- 
g l j ą i W a t y k a n e i n  są zupełnie bez­
zasadne.

Kair, 5 stycznia. K e d y w u d z i e -  
1 i ł  o g ó l n ą  a m n e s t y ę  wszystkim 
dotychczas nie skazanym więźniom 
politycznym.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń , 4 stycznia 1883 , godzina 1 
min. 45. Losy kredytowe 1?0‘75, Węg. akcye 
kredyt. 27325, Akcye anglo-austr. 116' — , Akcye 
banku Union 11180, Akcye kolei Karola L u­
dwika 295'25, Akcye kolei północnej 270'75, 
Akcye kolei południowej 136'— , Akcye kolei 
Alfold. 166’75. Akcye kolei Elżbiety 20850, 
Akcye kolei Lwowsko - Czernio wieckiej 166'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159'— , 
Wiedeńskie losy 122 50, Akcye kolei Rudolfa
 , Akcye kolei Albrechta — ,— , Węgierskie
obligacye państw, w złocie 93 50, Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 97’25, Losy regulacyi 
Cisy 10940, Losy tureckie 25'25, Węgierska 
renta 118'50, Akcye banku związkowego 106'— , 
Akcye banku obrotowego —■—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —•— Akcye kolei państwo­
we —.— , Rubel papierowy l ‘i6 '85 , Węgierskie 
losy 113'75, Marka niemiecka — , Usposo­
bienie j wątłe.

W iedeń , 4 stycznia 1883, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 284*60, Anglo-Austr. 
— ■— , Akcye banku Union — • — , Kolej Karola 
Lud. 295 75, Południowa — ■—. Renta papierowa 
76'75, Galicyjskie listy zastawne 101'25, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne— ' — g a l ic y j ­
ski bank rustykalny 102’—, Losy z roku 1800
— •—, Napoleondor 948•■/,, Rubel pap. — ■— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 5 stycznia 1883, godzina 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 284'20, Anglo-Austr. 
l i 6 ’ - ,  Unionbank l l i ' 5 0 ,  Kolej Karola Ludw. 
294'50, Południowa 135.75, Renta papierowa
— ’—, Galicyjskie listy zastawne —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne —•—, Galicyj­
ski bank rustykalny — , ‘ Losy z roku 1850 
— ■ — , Napoleondor 9 '48-1/2 Rubel papierowy 
1 1 7 — Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z d. 4 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram, 9'75 od 
10’50 zł., żyto —’— do —■— zł., jęczmień 
—•— do —’— zł., kukurudza —*— do — — 
zł., owies — ’— do —' — zł., okowita per 
10.000 liter procent 31'— do31'25 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.54 
do 9'56 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — ■—. 
do 13 37 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta)(maj — 
czerwiec) 180 25 m . żyto —■— m . , spiritus 
50 80, olej rzepakowy 65 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56'75 fr., olej rzepakowy 84'50 fr., 
spiritus — ■— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ■—■ 
żyto — ■ — , o w ie s  , spiritus —' —, kuku­
rudza —•—. K o l o n i a :  Pszenica —' — .

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 5 stycznia 1883 r.
H o t e l

Pp. W. Wolański z Rzepiniec. M. Jurie-
"płscą żądają" 

Ę ol K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2?2 25 292.7.5 
Lwow.-Cz rn. koloj po 200 zł. wa. w sr 165.75 166.25 
Tuw. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 332.75 333.25 
Połud. kol. państw, po 2U0 złr. w. a. 135.75 136.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.60

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytow y Z akład  dla
Galieyi i Bukowiny w i5 1. 6 p r. —.— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 98.90 99.15 
„ „ „ „ premiowe po 3"/, 99.— 99.50

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1.6  p r. 101.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
„ » » „ w 361. 51/, pr. .— — .—

a. po 4 proet. 90. — 90.50
po 5 proet. . 97.76 98.60 
po 5 proet. w

97.75 98.50 
proc. . . . 101.— 101.50

Gal. Tow. kred. w.

37 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 
Gal. Z akł. kred. włośe. po 6 proc. 
Bauku austro-w ęgiersk. po 5 pr. 
W ęg- Tow. ziem. ake. po 51/, ,'r

101 .
101
101

50
55 101.75

Zakł. kr. ziems. po 51/ , proc. 100.50 102.—
proc. — .— — .-

5. Obligacye z prawem pierw szeństwa (za 100 zł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 94.2-5 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.75 93.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k ............  105.40 105.80

,  „ po 100 zł. w. a ...............102.— — .—
Kol. gal. K ar. L ud. emisya z r. 1881

po 41/.j p r ...................................
Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  emis. a 

złr. 5 proc. w srebrze z r . 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r .  w. a.

6 . L o s y .

Clarego po 40 zł. m. k.

. 99.50 99.80
300

92.V5 92.50
99.25 99.50
94.70 95.—
93.25 93.75
92.30 92.70

37.75 38.50
k. 1 0 8 . - 108.50

wiez z Kokoszyniec. Dr. E. West z Czernio- 
wiec. A. Lyon z Hamburga.

Hotel W arszawski.
Pp. K. Gutkowski z Dąbrowicy. M. Cho- 

jecki z Kołomyi. I. Beitelman z Brigidau. W. 
Sohanel z Kamionki strurn.

Ilo te l Europejski.
Pp I. Boniewski z Gródka. A. Udryeki 

z Mostów. W. Seroczyński z Chliwcz n.
Hotel Angielski 

Pp. Dr. T. Biliński ze Skałatu. W. Bie­
liński z Podola ross. S. Gołemberski z Krako­
wa A. Kornberger z Rohatyna. \ B. Boniecki z 
Domaszowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. 8. h r  Badeni do Radziechowa. I. hr. 

Stadnicki do Brodów. W. hr. Logottetti do 
Drohowyża. K. Ochocki do Białobożnicy. I. Ża­
ba do Bieńkowej wiszni. A. Jędrzejowiez do 
Zaczernia. A. Rodecki do Mościsk. .1. Skolimow­
ski do Ddblan.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z duia 5 stycznia 1883 o godzinie 7 rano. 

Barometr 736.4mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy — 4 .6 ’C. Psychrom etr wilgotuy — ó.9°C. 
Prężność pary '.2mm. W ilgoć 70°/o. Zachmurzenie 
2 / W i a t r  NW 1 Ozon 9.

T em peratura pow ietrza — 3.7®R.
Barometr idzie w górę.

Scau barom etru nad poziom m orza 763 2mm.

P ocią g i kolejowe
O d ch o d zą  ze L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Do Krakowa: o godz. 10 min 50 prze- 

półnoeą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min 9 po południu pociąg mięszany. 

Do Podw ołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu. o godz 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 53 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Stanisław ow a : na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Czerniowiec: O godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do P odw ołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 5 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz 10 
min. 3-3 wieczór pociąg mięszany.
Przychodzą do Lwowa.

(podług zegaru lwowskiego)
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Podw ołoczysk: na dworzec w Podzam­
czu o godz 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 miu 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mię­
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz, 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 11 min. 
2<l przed południem mięszany

p łaeą żądają
K eglevieha po 10 zł. m. k. . . . 19.— —.___
Losy m iasta K rasow a po 20 zł. w. a. .— __
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 z ł. — — .— 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. — .— 39.25
Palfiego po 40 zł. m. k ........................ 36.50 3 7 .—
Fuudacya szpitala  Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..........................19.— 19.5 1
Salma po 40 zł. m. k ................. 53.— —. —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.25 47.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24 25 25.—
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . 127.— 127.50 

„ „ p o  50. zł. w. a. — .— — . -
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  21.— 27.50
W indisehgratza  po 20 zł. m. k. . . 36.— 36.50

7, W eksle  (na 3 miesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
B erlin  za 100 m ark w p. n. . — .— —.—
F ra n k fu rt za 100 m ark  w. p u. . — .— —.—
H am burg za 100 m ark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .  . 119.35 119.65
P a ry ż z a lO O fr ....................... 47.32.50 37.50.—

K urs złota.
D ukat cesarski men. . .

„ pełnej w a g i .......................
Korona . . . . .
20-frankówka . . .  . .
Rossyjski im peryał . . .
T alar związkowy . . . .  
Srebro .........................................

5.65.— 
5.62.—

9.48!—
9.75.—

5.67.-
5.64.-

dM.- 
9.77 ■

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafow any kurs wiedeński 

z dn ia  4 stycznia 1883 
Jeduolity  d ług  państw a w banknotach
„ n  n n w srebrze . .
R enta  w złocie . . .
5°/o austr. ren ta  m arcowa .
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ k re d y to w eg o .......................
L o n d y n .......................  . . ,
Srebro ....................................................
Napoleondor . . ........................
D ukat cesarski men. . .
100 m arek niem ieekieh . .

76 80
71 40
95 80
91 60

833 —

284 10
119 40

9 48
5 65

58 65
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Konkursa.
L. 71518. (97)

W Galicyi są do obsadzenia dwie po ­
sady starszych komisarzy straży skarbowej 
w IX klasie rangi, a ewentualnie dwie po­
sady komisarzy straży skarbowej w X klasie 
rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwo e- 
gzaminu złożonego z przepisów postępowania 
cłowego i towaroznawstwa lub z przepisów o 
opodatkowaniu przedmiotów podatkowi kon- 
sumcyjnemu podpadających, tudzież znajomo­
ści języków krajowych należy w przeciągu 4 
tygodni do c k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie wnosić.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 27 grudnia 1882.

31. 3384. (101 1— 8)
93ei bem !. f. Sottoamte in &emberg ift 

eine unentgelblidje 2lmt§»iPra!ti(anten=6telle 
ju r  ErEebigung gelangt.

SetDerber, weldje b a l  17 SebenljaEjr 
uf>erfd)ritten Ijaben mitffen, Eonnen it>re mit 
50 fr. ©tempeEmarEe berfeEjenen ©efudje untcr 
!>RacE)tT>eifiing ber, mit gutem Erfotge abfotoir= 
ten ©tubien einel Unter;©t)miiafium? ober 
einer Unter=fRealfcf)uEe unb ber Senntmfj ber 
polnifdjen unb beutfcEjen ©pracze bil 29 San* 
ner 1883 Ejteramtl uberreidjen.

f. Sottoamt. 
fiemberg, am 1 Sidnner 1883.

L. 1033/R.S.O. (8823 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę kierownika trzech klasowej szkoły 
chłopców na Kleparzu, a ewentualnie na po­
sadę nauczyciela tutejszych szkół pospolitych 
gdyby posada kierownika szkoły kl»parskiej 
jednemu z nauczycieli tutejszych szkół ludo­
wych nadaną została.

Do posady kierownika przywiązane są 
następujące dochody:

a) płaca roczna . . . 700 złr.
b) prawo do dodatków pięciole­

tnich w myśl art. 12 ustawy 
z r. 1873.

c) dodatek za kierownictwo 100 złr.
d) pomieszkanie w budynku 

szkolnym lub wynagrodzenie
w kwocie rocznej . . 300 złr.

e) dodatek służbowy . . . 200 zł.
Nauczyciel zaś w etatowej szkole

pospolitej pobiera:
1) tytułem płacy . , . 700 złr.
2) dodatku pięcioletniego 50 złr.
3) służbowego 200 lub . . 100 złr.

Prawo prezenty na posady nauczycielskie w 
tutejszych szkołach ludowych publicznych 
przysługuje tutejszej Reprezentacyi miejskiej.

Kandydaci, mający chęć ubiegania się 
o rzeczoną posadę, mają wnosić podania w 
w przepisane dowody służbowe zaopatrzone 
za pośrednictwem swej bezpośrednio przeło­
żonej władzy do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie do dnia 15go lutego 
1883.

Podania opróżnione lub dowodami służ- 
bowemi należycie niezaopatrzone nie znaj­
dą uwzględnienia.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej 

Kraków, dnia 21 grudnia i  852.

Wyroki prasowe.
(8488)

3m  SRamen ©einer 2Rajeftat be lSa ife r l!  
® a l  I. f. Sanbelgeridjt '35) len al§ 5|Srejjgericfjt 
l)at auf Shttrag ber f E. ©taatlanmaEtfdjaft 
ertannt, baj) ber Sśnfjalt bel in ber periohtfd)en 
®rucffd)rift „Eonftitutionelle 3Sorftabtjeitung“ 
bom 9 ®ecembtr 1882, 5Rr 340, auf ©eite 2 
enttjaltenen SlrtiEeEl mit ber §luffd)nft „®er 
93agabunbenjammer“, gufdjrift einel Sanbbiir* 
gerjneifterl —  in ber©teUe bon „SIBenn unjer 
Sagabunbengefe^a b il „bon iljnen berlangcn 
fann“ ba l  SSergeljen nad) § 300 ©t. @. bc= 
grunbe, un^e? mtrb nad) § 493 @t. ip. £3. ba l 
Serbot ber ŚJeiterberbreitung biefer ®rucEfd)tift 
aulgefprocfjen.

SSien, am 11 ®ecember 1882.

Snt Dłamen ©einer SJfajeftat be ljfa iferl!  
® a l  f. f. Sanbelgeiicfit Sffiien aEl ^refjgertcfit 
Ejat auf Slntrag bet f. E. Staatlantoaltfcfjaft 
erfannt, baj) ber Snfjalt bel in ber periobifd)en 
®rućEfd)rift „iparlamemdr“ bom 7 ®ecembcr 
I8b2 auf ©eite 7 unb 8 eniEjaltenen fiebenten 
Slrtifell mit ber lleberfdjrift „SJłilitarifdjel. 
2Bo ift ber 3nfanterie=3nfpector?" inber ©telle 
bon „3Benn nnn bisEjcr trojj ber ®tltenbma= 
c£jung“ bil „jfteglement? in gragefteflen mu&“ 
ba l  ®ergef)en nad) § 300 ©t. unb in ben 
isdeftm bon „ E l  gibt oielleidjt in feiner Slrmee“ 
bil „Singang in ben pra!tifd)en ®ienft finben'* 
unb „SBenn unfere ©enerale einen fo regen“ 
bil „Ereirnng eine? 3nfanterie*3nfpectora'tel“ 
ba l  S3ergeE)en nad) 2irt. IY bel ®efr£e? bom 
17 ®ecember 1862,* 9łr. 8 Sft. @ .»{ bom 3  
1863 begriinbe, nnb e? mirb nadj § 493 

@t. fp. 0 .  bal SSerbot ber SBeiternerbmtung 
biefer ®rucEfcĘ)rift aulgefprodjen.

SBien, am l i  ®ecember 1882.

toerbreitung ber ijettfcĘjrift „Kolinske noviny 
jJtr. 94 bom 25 Dłooember 1882 megen bel 
SIrtifell „A zase sedesat pet zlatych pokuty11 
nad) § 300 ©t ©., bann toegen bel SlrtiEell 
„Lidami! ay kzblazneni“ nać) § 302 ©t. ©. 

j fcrner ber 3eitfd)rift „2Rontag?»9tetme au l  
j S36t)tnen“ SRr 48 bom 27 SRobember 1882 
' megen bel SlrtiEell „ffScag, 26 tRobembef1 nacE) 

§ 65 a ©t. ®. berboten

® a l  f E. Streilgeridjt in Seitmerij) tjat 
auf SEntrag ber E E. ©taatianiualtfdjaft mit 
bem ErEenntniffe bom 29 5łobentber 1882, 3  
8796 ©sf., bie SBeiterberbreitung ber 
„®tplif5--©d)ćnauer Slnjeiger“ iRr. 90 bom 25 
iRobember 18*^2 megen be? 21rtifel? „®ie be= 
riidjtigte „©leiĄberedjtigung" nać) ben §§ 6 5  a 
unb 300 ©t. ©. berboten.

Licytacye.

L. 29556. (2 3— 3)
Celem obsadzenia posady sługi przy 

katedrze geodezyi w lwowskiej c. k. szkole 
politechnicznej rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 15 lutego 1883.

Z posadą tą połączona jest  roczna pła­
ca 300 zł. wraz z dodatkiem aktywalnymw 
rocznej kwocie 75 złr.

Nadto otrzyma sługa zajmujący tę po­
sadę, liberyę a według możności wolne po­
mieszkanie.

Ubiegający się o powyższą posadę w in­
ni udowodnić znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie, wiek swój i stan tudzież 
fizyczne uzdolnienie potrzebne do pełnienia 
obowiązków, wreszcie dotychczasowe zatru­
dnienie i zachowanie się.

Prócz tego powinien kandydat udowo­
dnić, że się umie obchodzić z instrumenta­
mi mierniczymi, zegarami i. t p.

Podanie o posadę należy wnieść w ter­
minie wyżej wskazanym do c. k. Namiestni­
ctwa na ręce Rektoratu lwowskiej c. k. 
szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

Nadanie tej posady będzie na razie 
prowizoryczne na pół roku, poczem nastąpić 
może stałe zamianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. p. Nr. 60) powyższa posada 
jest  zastrzeżoną dla wysłużonych podoficerów 
c. k. armii, posiadających przepisany certy­
fikat i żądaną kwalifikacyę a dopiero w bra­
ku takich kandydatów mogliby być uwzględ­
nieni inni kompetenci.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 18 grudnia 1882

3m  iRamen ©einer 3Rajeftat bel Satferl! 
® a l  E. E. Ranbelgeddjt 2Bien a t l  fPrefjgericfjt
f)at auf Stntrag ber f. E. ©taatSanroaltfdjaft 
erEannt, bajj ber Sufjalt bel in ber pertobifdjen 
®rudfci)rift „Delnicke Listy“ bom 7 ®ecem* 
ber 1882, 5Rr. 45, entEjaltenen erftcn HrtiEel? 
mit ber i!lnffd)nft „Konecne — a my jsme 
lhostejnytni“, ferner bel fecgffen 2trtifel3 mit 
ber Sluffdjrift „Dopisy“ im 1 SEbfa^e iiber= 
fdjrteben „Z fiencev*“, im 2 2lbfa(śe iibei> 
fdjrieben „Z Kralove DTora", im 3 2lbfaf)e 
iiberfcf)rieben „Yerejna schuze deiniku odboru 
kovarskeho“ unb im 6 SEbjafce iiberfc^rieben 
„Z jizni Rusi“ ba l  SSergefyen nad) § 302 ©t. 
©., ferner ba^ ber 3nt)alt bel 3 21rtiEeI? mit 
ber ŚEnffdjrift „Zalezitosti s trany“ im 7 2lbfa^e 
uberfdjriebeń Z Nyzan", bel 4 ArttEeE? mit 
ber ^luffc^rift „Socialne politickeprehled1*, im 
5 Slbfa^e uberfdjriebeń „Y Belehrade“ nnb 
8 ?lbfa^e „Nov* komuna ve Frauc ii“ bel 
auf ©eite 359 nnb 360 entEjaltenen Sluffaijel 
mit ber Sluffdjnft „Prispevky ve prospech 
rodin uveznenychsoudruhu“ in ber auf @e ;e 
359 in 3e ile‘o, 8, 10, 19 b il 21, 48, 56, 
87 bil 88, i 03 bi« 104 unb auf ©eite 360 
in 3dE« 11, 16 bil 17 unb 19 entEjaltenen 
ilRottol ba? 23ergef)en nac§ § 305 ©t. ©., enb= 
Itd) ber 3nE)aIt bel 6 ArtiEell mit ber &uf= 
fdEjrift „Dopisy“ im 4 SEbfa&e uberfdĘjrteben 
„Z Krivoklatau bal S3erget)en nadj § 302 ©t. 
©. begriinbe, itub el mirb nad) § 493 ©t.
D. bal USerbot ber SSeiterocrbratung biefer 
®rudfdjrift aulgefproi^en.

SBien, am 11 ®ecember 1882.

® a l  E. E. SattbeSgeric^t a t l  Strafgeridjt 
in i|3rag E)at auf Antrag ber E. E. © taatlan* 
toaltfdjaft mit bem ErEenntniffe bom 1 ®ecem^ 
ber 1882, 3- 33589, bie SBeitcrberbreitung bel 
Stebel „Na Smichove u młyna. Druck von 
Y. Neubert in Smichov. Verlag von J. Hais 
ju n .“ nad) § 506 ©t. ©. berboten.

® a !  f. E Sanbelgerii^t a l l  ©trafgeridjt 
in 5J3rag E)at auf flntrag ber E. E. © taatlan* 
toaltfdjaft mit bem Erłenntniffe bom 4 ®ecem» 
ber 1882, 3- 33753, bie SSeiterberbreitung 
bel I. Ipefte? bel 10 Sanbe? ber im SSerlage 
oon Ernfi ©djmet^ner erfdjienenen ®rudfdjrift 
„©djntei^ner? intern ationate 2Ronatlfd)riftr 
3eitfd>rift fiir aEEgemeiue unb nationale Enltu* 
unb becen Siteratur, rebigirt bon £f5aul 5Biebe 
mann. ® rn d  bon @. Sampred)t in SE)emni^“ 
toegen ber Artifel „®te Subenfrage in ŚRufj'- 
laub* unb „SSoItairel UrtEjeiE iiber bie Snben“ 
ttadj § 302 @t. ©. berboten.

® a !  E. f. Sanbelgerid)t aEl ©trafgeridjt 
in  iflrag tjat auf SIntrag ber E E. ©taatlan= 
toaltfdjaft mit bem Erfenntniffe bom 25 SRobem* 
ber 1882, 3- 32792, bie SBJeiterocrbreitung
ber 3e*tfĄrift „Yolne slovo“ iRr. 22 bom 21 
iRobember 1882 toegen bel SlrttEeE? „Kde je 
skoini rada ?“ nad) § 35 @t. O , bann toegen 
bel SlrtiEel? „Podomni obchod" nad) § 302 
@t. &. oerboten.

® a l  E. f Sanbelgeridjt aEl ©trafgerid)tin ?|Srag 
^at auf SSCntrag be? f. E. ©taatScnioaltfdjaft 
mit ben ErEenntniff?nbom 309łoo. unb l  ®ecent= 
ber 1882, 3 3 -  33454 unb 33452 bie SESeiter-

L  8355 (8696 3 —3)
0. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy resztu- 
jącej 836 złr. 84 et. z pn przez c. k. uprz. 
Zakład kredytoy^y włościański we Lwowie 
przeciw Hiynkowi Kuź, a względnie tegoż 
spadkobiercom wywalczonej, przedsięweźmie 
w tusądowej kanceiaryi w dniach 10 stycz­
nia, 8 lutego i 8 marca 1883, każdokrotnie 
o godziuie 10 przed południem przymusową 
przetargowa sprzodaż realności dłużników, 
Hryńka, Fedka, i Hanuski Kuziów spadko­
bierców śp. Hryńka efuzia pod I kons. 24 
rep. 41 w Srokach położonej.

Cenę wywołania stano/ri wartość sza­
cunkowa 800 złr.

Zakład wynosi 80 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie, lecz tylko za 
kwotę pokrywającą wszelkie wierzytelności na 
tej realności ciążące, a gdyby takowej nie 
uzyskano ustanawia »ię do ułożenia warun­
ków ułatwiających termin na 8 marca 1883 
o godz. 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li 
cytaeyjna doręczoną być nie mogła, lubktó- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 29 kwietnia 1882 uzyskali, ustanawia się 
p. Karola.Bercharda c. k. notaryuszaz Szczerca 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registra turze.

Szezerzec, 29 października 1882.

L. 5540. (63 1— 3)
0. k sąd powiatowy w Miel-u sprzeda 

w dniach: I5g stycznia, 12go lutego i 12go 
marca 1883, każdym razem o godz. 10 ra ­
no, realność pod 1. k. 34 subr. 26 w Woj- 
sławiu położoną, ciała hipotecznego nie sta­
nowiącą, dłużnika Józefa Rogalskiego wła­
sną, na zaspokojenie pretensji uprzyw. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego 10 rat 
po 9 zł. i reszty kapitału 113 zł w. a. 98 
et. w. a pod warunkami tut sąd. rezolucyą 
z dnia 13go marca 1881 1. 69 objętami 
i już ogłoszonemi.

Cena wywołania wynosi 600 zł. wa- 
dyum 60 zł. w. a.

Reszta warunków i akta do przejrze­
nia w ts. registraturze.

Mielec, 25go października 1882.

wyżej a przy trzecim i niżej takowej, jednak 
tylko za cenę sumie udzielonych długów 
wyrównająeą, sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania i bliższe warunki licy­
tacyjne wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kossów, 2 lipca 1882.

L. 5888. (8647 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Henryki Rosnerowej w kwocie 1000 
zł. i 1550 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym d n i a . 19 stycznia i dnia 
9 lutego 18^3, każdym razem o godz. 10 
przed południem, egzekucyjna licy tac ja  re ­
alności pod 1. 31 w Ludwinowie, obejmu­
jącej 1 mórg gruntu i wybudowaną na  tymże 
fabrykę dystylacyi spirytusu, własność dłu­
żnika Jakóba Geislera stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3380 
zł. w. a. wadyum 338 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w sądzie tutejszym.

Podgórze, dnia 6 listopada 1882.

L 4787.  ̂ (8725 1— 3)
Przemyślański c. k. sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, że w tymże ce­
lem zaspokojenia Towarzystwa Zaliczko­
wego w Przemyślanach należącej się pre 
tensyi w kwocie 93 zł. z pn. odbędzie się 
22 stycznia, 21 lutego i 28 marca 1883, 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 91 w Ostałowicach poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, Mi­
chała Krewniaka własnej.

Ceuę wywołania stanowi kwota 667 
zł. wadyum zaś 66 zł. 70 ct

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze

Przemyślany, 3bgo listopada 1882.

L. 7376. (8251 1— 3)
D nia: 16 stycznia, 13 lutego i 13 

marca 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności 1. k. 320, wyk. hip. 320 księgi g run ­
towej gminy Jadowniki objętej, Marcina Na­
lepy własnej, na rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Brzesku, celem zaspokojenia su­
my 120 zł.

Cena szacunkowa 1310 zł. Wadyum 
131 zł.

Ewentualny termin do ułożenia lżej­
szych warunków o godzinie 4tej 18 marca 
1888. Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 21 października 1882.

L. 5642. (8699 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelnośsi c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 457 zł. 55 ct. w. a. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re- 1 
alności pod" 1 k. 381 i 376 sub. rep. 22 
w Trembowli położonej, ciała tabularnego nie- 1 
stanowiącej, Michała i Anny Chaniów własnej, 
dnia: 17 stycznia. 21 lutego i 28 marca 1883, , 
każdym razem o 10 godzinie przed południem, j 
z tern nadmienieni, że na dwóch pierwszych 
terminach powyższa realność tylk* wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową, zaś na 
trzecim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza ­
cunkowa w kwocie 900 zł. w. a. Wadyum 
90 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze 

Trembowla, 30 września 1882.

L. 16553. (8790 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. wy­

znacza niniejszem ponownie w celu egze­
kucyjnej sprzedaży w drodze publicznej licy- 
tacyi parceli gruntowych pod 1. kat. 323|1 
329 i 341 w Chryplinie położonych wedle 
wykazu Lip. 94 gminy Chryplin Isaka Birn- 
bauma własnych, na zaspokojenie pretensyi 
Szymona W eingarten pto 50 zł. w. a. z pn. 
termina na 26 stycznia i 15 lutego 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano, na któ­
rych powyższa sprzedaż w tymże sądzie pod 
następującemi warunkami się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł. 
Wadyum wynosi kwotę 8 zł.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg z księgi gruntowej i akt oszacowa­
nia są w ts. registraturze do przejrzenia. 

Stanisławów, 30 października 1882.

L. 7544 (8793 1 —3)
0. k. sąd powiatowy w Kosowie za ­

wiadamia majacych chęć kupienia, że w spra­
wie Hersza Kamila przeciw masie leżącej 
Semena Jakimczuka o 60 zł. w. a z pn. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności w 
wykazie 1. 341 ksiąg gruntowych gminy 
Wierzbowce ujętej, w 3 terminach a to: dnia 
22 stycznia, 20 lutego i 29 marca 1883, 
zawsze o godz. 10 rano, z tern, że realność 
ta  przy pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową w kwoeie 1060 zł. lub

L. 5785. (8538 1— 3)
C. k. sąd powiatowyw Kosowie zawia­

damia mających chęść kupienia, że w spra­
wie Mandla Feigera przeciw Juremu Bejsnik
0 10 zł. w. a. z pn. odbędzie się tu pomu- 
sowa sprzedaż realności w Pistyniu pod lk. 
455 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej w 3 te rm inach  a to dnia 15 stycznia 
19 lutego i 28 marca 1883, zawsze o godzi­
nie 10 rano, z temże na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 110 zł. lub wyżej a w terminie ostatnim
1 niżej takowej sprzedaną zostanie. Akta 0- 
pisania i oszacowania i bliższe warunki li­
cytacyjne wolno przejrzeć w ts registraturze.

Kosów, 20 maja 1882.

L. 3438. (8290 1— 3)
W tutejszym sądzie w trzech terminach 

15 stycznia, 13 lutego i 12 marca 1883, 
każdym razem o 10 godzinie rano na za­
spokojenie wierzytelności Abrahama Stahla 
w kwocie 42 zł. z pn przedsięwziętą zosta­
nie przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Łazarza Sobata własnej pod Nk. 31 st./36n. 
w Bykowie położonej.

Cena wywołania 450 z ł , wadyum 45 zł. 
Dalsze warunki i akta w tusądowej 

registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

r
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Licytacye.
L. 8395. (26 2— 8)

0. k. sąd powiatowy w Bolechowie 
ogłasza, że dnia 12 stycznia 1883, 9 lutego 
1883 i 12 marca 1883 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. 4 w Brzazie położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Dmytra Ozolija 
własnej, n i  zaspokojenie pretensyi Leisora 
Reinharza w kwocie 11 złr. z pn.

Cena wywołania 220 złr. wadyum 10% 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Bolecliów, 22 listopada 1882.

L. 5860. , (16 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, że dnia 23 stycz­
nia 1883, dnia 27 lutego 1883 i dnia 3 kwiet 
nia 1883 każdym razem o 11 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk 30 w Starzawie 
położonej, Iwana i Tacki Hlatki własnej, na 
zaspokojenie p re tensji  17 złr. 20 ct. w. a. z 
pn. Josla Kraut, z dołożeniem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową przy trzecim 
terminie zaś za jaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
178 złr. a. w.

Zakład 17 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się p. Bazylego Minkowicza 
w Mościskach.

Mościska, 22 grudnia 1882.

L. 6431. (8253 2— 3)
Dnia 16 stycznia, 13 lutego i 13 mar­

ca 1883 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności lk. 
69 w Gnojniku, wyk. hip. 1. 69 księgi g run ­
towej gminy Gojnik objętej, Antoniego Mi- 
gdy własnej, na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Brzesku, celem zaspokojenia sumy
200 złr

Cena wywołania 430 złr.
Wadyum 43 złr.
Do ułożenia ewentualnych lżejszych 

warunków termin 13 marca 1883 o godzi­
nie 4tej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 września 1882.

L. 6436 (8255 2 - 3 )
Dnia 16 stycznia, 13 lutego i 13 mar* 

ca 1883 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprżedaż realności lk. 
127, wykazem hipotecznym 127 księgi g ru n ­
towej gminy Jadowniki objętej, Agaty Ow- 
siakowej własnej, na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku, celem zaspokojenia 
sumy 150 złr.

Cena szacunkowa 560 zł 
Wadyum 56 zł.
Do ułożenia lżejszych warunków ewen­

tualny termin na 13 marea 1883 o godzinie 
4 po poł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze 

" C. k. sąd powiatowy 
Brzesso, dnia 28 września 1882.

L. 10.301- (8526 2— 3)
W dniu 20 stycznia 188 i o godzinie 

10 tej przed południem odbędzie się w sądzie 
l icytacja  realności Mojżesza i Estery mał­
żonków Rosenfeldów wedl* Dom 111 str. 
268 nr. 10 haer. własnej pod ). k. 3 t2  w 
Mościskach położonej, intabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 56 złr 70 ct., 56 złr, 70 
ct. i 765 złr. 63 ct a. w. z p. n. na rzecz 
akcyjnego banku hipoteczuego na koszt i 
stratę niedotrzymująeej warunków dawniei- 
szej licytacyi nabywczym tej realności Itty  
Goldhammer, na którym to terminie realność 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2350 złr.
Zakład 117 zł. 50 ct. w. a 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Berisch s in g e r  w Mościskach 
Mościska, dnia 5 grudnia 1882.

L  10.444. (8390 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy uwia­

damia, iż w dniu 19 stycznia, 23 lutego i 9 
marca 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
i  rana odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 26 w Pawłowie, własnej 
Salomei Stokłosiny celem zapłacenia wierzy­
telności Ignacego Stokłosy w kwocie 53 zł. 
70 ct. w. a. z tem, iż na pierwszych te rm i­
nach  dwu realność ta tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej, na  trzecim także poniżej 
takowej sprzedana będzie.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi
490 złr.

Wadyum 44 złr. w. a.

ftuwift Lwowska Nr, 4 % daia 5

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 2 grudnia 1881.

L. 4057. (8723 2 - 3 )
Dnia 31 stycznia, dnia 7 marca i dnia 

11 kwietnia 1883 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa p u ­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności pod lk. 
305 w Brzozowie ciała tabularnego niesta- 
nowiącej Ignacego ' Śliwińskiego własnej w 
sprawie Berka Kuflika o 16 zł. a, w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 230 zł. a, w. 
Wadyum 23 zł.
P r z y  pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warnnków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 4 września 1882.

L. 7272. (8289 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie podaje 

niniejszem do publicznej^ wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. ga- 
lic. zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w sumie 837 zł. w. a., dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności g run­
towej pod 1. 119/8 w Bagiennicy położonej 
a dłużników Jana  i Anny Nierodów własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech terminach tj. dnia 12 
stycznia, 26 stycznia i 16 lutego 1883, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 950 zł. w. a. poniżej której 
realność na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie.

W adyum przy licy ta cy i z łożyć  s ię  m a- 
jaca w ynosi 9o zł. w a.

Resztę warunków, i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tut. sądowej reg is tra ­
turze. * C. k. sąd powiatowy.

D ąbrow a, dnia 5 w rześn ia  1882.

L. 2462. (60 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowy w sumie 700 zł. do­
zwoloną zostało sprzedaż egzekucyjna real­
ności gruntowej pod 1. konsk. 28 w Luba­
szu położonej a dłużnika Jóżefa Gierczyń- 
skiego własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w trzech terminach t. j. w dniu 9 
stycznia, w dniu 9 lutego, i w dniu 23 m a r­
ca 1883 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 224 zł poniżej której real 
ność w pierwszych dwóch ta rn inach  sprze­
daną nie będzie.

Wadyum przy licatacyi złożyć się ma­
jące wynosi 245 zł. w. a.

Resztę warunków i akt szacunkowy prze­
glądnąć możną w tutejszo-sądowej registra­
turze

C. k, sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 20 marca 1882.

L. 10187. (8358 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Kołomyi zawiadamia niniejszem, iż 
w sprawie Dyrekcyi Zakładu rolniczo-kredy- 
towego dla Galicyi i Bukowiny przeciw Iwa­
nowi Melnyczukowi pto 174 złr. 33 et w. a. 
odbędzie się w tutejszym sądnie publiczna 
sprzedaż realności dłużnika własnej w Pia- 
dykach pod 1. k. 175 położonej wedle wyk. 
hip. 1. 262 przedmiotem ksiąg hipotecznych 
będącej w trzech terminach dnia 12 stycz­
nia, 16 lutego i 16 marca 1883 o godzinie 
10 rano pod następującemi warunkami.

1. Cena wywołania 500 złr. w. a.
2. Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
3. Realność ta na pierwszych dwóch 

terminach tylko z i lub wyżej ceny szacun­
kowej a na trzecim i niżej takowej sprz da­
ną być może.

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny można w tusą- 
dowej registraturze przegląnąć.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli przez edykta i kuratora adw. dr. 
Freudenberga.

Kołomyja, 18 sierpnia 1882.

L. 4841. (8342 2 - 3 )
W  dniach 9 stycznia, 12 lutego i 12 

marca 1883 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
ściągnięcia wierzytelności Szumy Baumwol 
w kwocie resztującej 34 zł 74 kr. a. w. z 
^u, przeciw Michałowi Kosonockiemu wywał­
czonej, przymusowa sprzedaż realności pod
1. kousk. 625 snbrep. 273 w Uhuowie poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej dłuż­
nika Michała KosonockFgo własnej, i w po­
siadaniu jego znajdującej a protokołem z dnia 
20 kwietnia 1869 1. 2610 zastawniczo opi­
sanej.

Realność ta na pierwszych 2 terminach 
licytacyjnych tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej na  trzecim żaś terminie licy

stycznia 1883.

tacyjnym i niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 870 zł. 
Wadyum 87 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy,
Uhnów, 10 września 1882

L. 7335. (8291 2 - 8 )
C. k. sąd powiat, w Nadwornie czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 89 zł. 92 ct. z pn. odbędzie się w 3 ter­
minach : a to 15 stycznia, 15 lutego i 14 
marca 1883, każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczny przymusowy prze­
targ realności pod 1. 925 w Nadwornie po­
łożonej dłużnika Grzegorza Josypeńkowłasnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
wadyum wynosi 40 zł., dal-ze warunki i 
protokół opisania mogą być w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 13 października 1882.

L. 4636 (8756 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu sprzeda 

na dniu 15 stycznia 1883 o godzinie 10 przed 
południem nawet poniżej ceuy wywołania 
150 zł. w. a. realność nr. 305/275 w Miel­
cu położoną, ciała hipotecznego niestano- 
wiącą do dłużnika Michała Mazurkiewicza 
należącą na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włość, w sumie 95 złr. 92 ct. w. 
a. z pn. Wadyum 15 zł. w. a.

Reszta warunków i akta do przejrzenia 
w tut. sądowej registraturze.

Mielec, 22 października 1882.

L. 8429 _ (8825 2 —3)
C.’ k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
spadkobierców Mojżesza Kupferberga prze­
ciw Maciejowi i Maryi Binasiewiczom i Jo 
iłowi Lowenthal w kwocie 400 zł., dnia 19 
stycznia 1883 o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realnośei pod 1. 141 w Dobromi­
lu położonej, w kancelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 830 złr. a z zakładem 83 złr" 
przeprowadzoną będzie.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż po­
niżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie 1/s część 
ceny kupna w 30 duiack po prawomocności 
aktu licytacyi złożyć a resztę później.

Rssztę warunków wolno w tut. sądo­
wej registraturze przeglądnąć.

Kuratorem ustanowiono Antoniego R i­
chtera  z Dobromila.

Dobromil, 21 listopada 1882.

Upadłości.
L. 10436. (88 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o 
twiera niniejszem konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchomy jakoteż i na 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 Dz p. p. położony majątek Jiitty Ghassel, 
kramarki w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k sędziemu powiatowemu w Brodach ja ­
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza 
sowym zawiadowcą masy ustanawiamy pana 
adw. Dra Ornsteina, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te ­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy i 
t goż zastępcy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz­
naczamy termin na dzień 9 stycznia 1883, 
o godzinie 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Brodach 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej, jako wierzy­
ciel konkursowy powinien takową, chociażby
0 nią spór był w toku, zgłosić w tym sądzie 
obwodowym lub w c. k. sądzie powiatowym 
w Brodach wedle przepisu ust. konk. pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 29 stycznia 1883,
1 podać ją na terminie na dzień 12 lutego 
1883, o godzinie 10 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Brodach wyznaczonym, 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§ 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 23 grrudnia  1882.
L. 10798 (89 1— 3)

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­
daje do wiadomości, że w postępowaniu kry-

dalnem Rubina Blank w miejsce c. k. radcy 
sądu krajowego Ottokora Ansiona c. k. ad- 
junkt tegoż sądu obwodowego Karol Podla- 
szecki komisarzem konkursowym ustanowio­
ny został.

Złoczów, 23 grudnia 1882.

Księgi gruntowe.
L. 18382. (8437 3— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekty nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych następu­
jących:

Paczałtowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Krzeszowicach;

Niżowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Dobczycach;

Zbydniów, I  część z miejscowościami 
Podjasień, Ujazd i Zbydniów II  część z 
miejscowością Dębina, Łąkta górna. Grabie, 
w okręgu sądu powiatowego w Wiśnięzuj^_

Wytrzyszczki, w okręgu sądu powia­
towego w Brzesku;

Byszyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Wielicz*e;

Trzemeszna, w okręgu sądu powiato­
wego miejsko-delegowanego w Tarnowie;

Uniszowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie;

Łączki kucharskie z miejscowością Nie­
dźwiada I I  część, Boreczek, Przedmieście, w 
okręgu sądu powiatowego w Ropczycach;

Głowaczowa z miejscowością Golimki, 
w okręgu sądu powiatowego w P ilźn ie ;

Łęki, w okręgu sądu powiatowego we 
Frysz taku ;

Wola wielka, w okręgu sądu powiato­
wego w D ębicy ;

Łajsce, w okręgu sądu powiatogo w Jaśle;
Głogów, w okręgu sądu powiatowego 

w Głogowie;
Węgliska, w okręgu sądu powiatowego 

w Łańcucie;
Dembów, w okręgu sądu powiatowego 

w Przew orsku;
Mokrzyszów, w okręgu sądu powiatowe­

go w Tarnobrzegu;
Kiczna, w okręgu sądu powiatowego w 

w Starym Sączu;
Mszana dolna, Jurków, w okręgu sądu 

powiatowego w Lim anow ej;
Kańczuga, w okręgu sądu powiatowego 

w Kętach położonych, według ustawy krajo­
wej 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj wy­
gotowane za nowe księgi gruntowe poczyna­
jąc od dnia 31 stycznia 1883 uważane będą, 
a od tegoż dnia wolno takowe przeglądnąć 
w tych c. k. sądach powiatowych, w których 
okręgu dotyczące gminy katastralne są poło­
żone, jak również że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa;

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwareiam tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądi inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi łub do jej części jakie prawo za­
stawu, słuiebnuści lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tam ­
że wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 
ktorego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona najdalej do dnia 1 marca 18^4 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun­
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym "terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iz zgłosić się majace 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado­
me z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Nowe te księgi nie obejmują posiadło­
ści w tabuli krajowej Lwowskiej zapisanych.

Kraków, 2 listopada 1882.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 14462. (8286 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu n ie­
wiadomego Michała Szczepanowskiego, że 
na skargi firmy J. Salamon do 1. 1. 11899 
i 11900 e i  1882 wydane zostały przeciw 
niemu nakazy zapłaty pod dniem 21 wrze­
śnia 1882 tej treści, by firmie rzeczonej su­
my 1125 zł. i 421 zł. 52 ct. w. a. z pn. w 
3 dniach zapłacił.

Nakazy te doręczono kuratorowi ad­
wokatowi drowi Malawskiemu.

Zaleca mu się zarazem , ażeby kurato­
rowi swemu iuformaeyi potrzebnej celem 
wniesienia środków piawnych udzielił, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał, gdyż w 
przeciwnym razie skutki jakie z zaniedbania 
tego wynikłyby, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

W Tarnowie, dnia 30 listopada 1882.

L. 14333. (8218 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, za­

wiadamia niniejszem Salamona Feldinann. że 
pod dniem lOgo października 1882 do 1. 
12560 przeciw niemu Mindel Harband wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 500 zł. w. a i że z powodu nie­
wiadomego jego miejsca pobytu ustanowiono 
dlań na jego koszta i niebezpieczeństwo ku­
ratora w osobie pana adw. dra Mantla, z za­
stępstwem pana adwokata dra Fruhlinga, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przŁ to Salamona Feldmanna 
by ustanowi nego kuratora należycie poin-

chomości, jako nowe ciała tabularne do
księgi gruntowej wciągnąć się mającej tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniezone, na innych przeniesione i uchy­
lone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyźsży sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

aj na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularni go na­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał bipote :z- 
nych, czyli też w inuy sposób nastąpić 
ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. są ­
dzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 stycznia 1883, 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oz ajinić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ- 

, dze gruntowej zawartych prawa hipo­
te c z n e  w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że

Doniesienia prywatne.

formował, lub innego zastępcę mianował, ' prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki już do użytku służyć niemającej, lub z za-
sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 28 listopada 1882.

L. 5395. (8367 3— 3)
C k. sąd powiatowy wzywa niewia­

domego z miejsca pobytu Jana Bartysa, aby 
się do spadku po Katarzynie z Bartysów 
Grabaniowej w Ószwi 21 maja 1881 zinar- 
łej, w przeciągu roku oświadczył, gdyż ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi zustanowionym dlań kuratorem Janem Zy­
chem przeprowadzonym zostanie.

O. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 3 sierpnia 1882.

łatwienia sądowego widocznem jest, lub że : 
r jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że resty tucja  lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca ; 
nie ma. !

Lwów, dnia 19 wrześuia 1182. |

i L. 14613. (8308 2 - 3 )  i
Ces król. sąd obwodowy Tarnowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p i 
; Józefa Clement, dzierżawczyni dóbr w Zamar- i 
! stynowie pode Lwowem jako prawonabywczyni 
! byłych właścicieli dóbr Ba; tyń z przyległ, p r z e -1 
j  ciwko Stanisławowi Herzbergowi z życia i 
I miejsca pobytu niewiadomemu ewentualnie 
jego nieznanym spadkobiercom i prawoua- ! 
bywcom o wyeliminowanie i wykreślenie 
odsetków od sumy 541 zł 58 ct. m. k. w 
tabeli płatniczej ceny kupna dóbr Partyń 
z przyległ, z 17 maja 1839 1 1015 na 56 
miejscu umieszczonego skargę wniosła i o ■

L 14612. (8307 3— 3)
Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 

niniejszem edyktem wiadomo czyni, iż p,
Józefa Clement, dzierżawczyni dóbr w Za- 
marstynowie pode Lwowem, jako prawona­
bywczyni byłych właścicieli dóbr Partyń 
z przyległościami przeciwko Sebastjanowi 
Gliiellemu z życia i miejsca pobytu niewia- j pomoc sądową prosiła, wskutek czego termin 
domemu, ewentualnie jego nieznanym spad- j do obrony na 90 dni został wyznaczonym, i 
kobiercom lub prawonaby wcom o wyeiimi- s Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest >
nowanie i wykreślenie odsetków 237 zł. 2 ct s wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za- j 
m. k. z tabeli płatniczej ceny kupna dóbr j stępstwa na  koszt i niebezpieczeństwo z a - ; 
P artyń  z przyległ, z 17 maja 1839 1. 1015 j pozwanego tutejszego adwokata dra M alaw-j 
na 52 miejscu dla Sebastyana Glxellego u- : skiego z substytucją adwokata dra Gałec- ) 
mieszczonych, w dniu 16 listopada 1882 1. j kiego na iu ra to ra ,  z którym wniesiony spór j 
14612, skargę wniesła i o pomoc sądową j według ustawy eyw. dla Galicyi przepisanej < 
p ro s ła ,  wskutek czego termin do obrony na ; przeprowadzonym będzie. j
90 dni został wyznaczonym. ! Tym edyktem przypomina się zapozwa- '

Ponieważ pobyt pozwanego nie jest , nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za- się sam osobiście stawił, albo potrzebne do-
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
pozwanego, tutejszego adwokata dra Malaw­
skiego z substytucją adwokata dra Gałec­
kiego na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galicji przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenta przezuaczonemu zastępcy udzielił, 
lnb też innego obrońcę ebrał i tutejszemu 
sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia p ra ­
wem przepisanych środków użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

W Tarnowie, dnia 23go listopada 1882.

kumenta rzeezonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu są­
dowi oznijmił. ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użył, inaczej z jego opóź­
nienia wynikające skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

W Tarnowie, dnia 23go listopada 1882:

L. 22708. (71 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 dz. p. p. do powszzechnej wiadomości,
że w skutek prośby Jakóha Celńera 1) o u- 
tworzenie nowego ciała tahularnego dla re ­
alności pod 1. k. 232 w mieście Kołomyi na 
przedmieściu Nadwórniańskiem, w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej położonej, składającej się 
z gruntu w przestrzeni 1 morga 948 sążni 
kwad. i stojącego na nim drewnianego do­
mu mieszkaluego i zabudowań gospodar­
czych, a graniczącej na wschód i na północ 
z realnością Józefa Krasuckiego a na po­
łudnie z ulicą Kraszewskiego jako też ;

2) o zaintabulowanie proszącego za 
właściciela tej realności, c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego wygotował, któryto projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1 listopada 1882 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od tego dnia począw­
szy nowe prawa własności, zastawu i inne 
prawa hipoteczne na wyż opisanej nieru-

L  12588. (69 2— 3)
C. k. sąd pow. m. del. S II we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że Dy­
rek c ja  c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie wniosła 
pod dniem 9 września 1882 pozew przeciw 
Aleksandrowi i Karolowi Delinowskim, t u ­
dzież przeciw Celestynie Delinuwski*-j z 
miejsca pobytu i żjc ia  niewiadomej o za­
płatę sumy 150 zł. w. a. a względnie 133 
zł. 46 ct. w. a z pn. i że kuąatorem tejże 
ustanowiono adwokata dra Bobownika z sub­
s ty tucja  adw. dra Gajewskiego.

Lwów, 8 października 1882.

L. 3210. (8570 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzostku za ­

wiadamia niniejszem, że Jan  Czech umarł 
dnia 3 stycznia 1883 z pozostawieniem o- 
statniej woli rozporządzenia z dnia 2 s ty­
cznia 1882, do którego spadku między in ­
nymi powołany jest spadkobierczy syn Jan 
Czech.

Gdy sądowi miojsce pobytu rzeczonego 
Jana  Czecha wiadome nie jest, przeto tegoż 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daty poniżej wyrażonej, w tu te j­
szym sądzie albo osobiście, albo też przez 
pełnomocnika tem pewniej się zgłosił i swoje 
oświadczenie do spadku podał, o ile, że po 
bezskutecżnym upływie tego terminu per­
t rak tac ja  spadkowa z spadkobiercami usta­
nowionymi i z kuratorem Tomaszem Rola- 
kiem przeprowadzoną i spadek przyznany 
będzie. Brzostek, 7 września 1882.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’60 WODY NA ZĘBY
flaszka po 35 Ct., dostanie kiedykolwiek sno- ; 

wu bolu zębów lub nieprzyjem nego odoru z ust.

K othego  „Zanschdne“
wyśmienity 1 szybko skutkujący śro­
dek do czyszczenia zębAw, pudełko po 30 
ct; dobre i m iękkie szczoteczki do zębów
do 30 i 50 ct. poleca (1899 43—52)

Jan  Jerzy  K othe
em eryt, dostawca nadw orny w Modlina koło Wiednia 

Y illa Kothe.
W e L w o w i e  praw dziw a do nabycia u p. apt. 

P. M IK OLASPHA ulica K opernika i we wszystkich 
a p te k a c h , handlach k o rz e n n y c h  i  p e r fu m , g a la n ­
te r y jn y c h  i  m a te ry a tó w  itp  w G a lie y i 1 B u k o w in ie .

! §  j P o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  
c e n a c h .

M a w a
sprowadzona wprost z H am burga , jak  

wiadomo w najlepszym  gatunku.

F r. i
w workach o  5  k i i o  wolna od portoryum  i kosztów 

opakowania za pobraniem  naleźytośoi.
Mocna prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil. 6 z ł. 30 
Msnado w yborna w sm aku . . .
Ceylon Perłow a wyborna i łagodna 
Melanąe (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..............................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ..............................................
Jaw a złotoiółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśm ienita 
Mocca a fry k . wyborna i wydatna 
San tos doskonała i silna  . . . .
Rio dobra w s m a k u .............................
H erbata w najlepszych gatunkach po ‘/a kilo od zł. 1 

do 6 zł. (7042 1 3 - ? )

5
5
5
5
5
5

5 z ł. 40 
5 z ł. 40

5 zł. 30

5 zł. —
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 55 
3 zł. 25

3 3 T s c h i  n l c l a .  CC;J 
k a w a  oszczędności

Jedyna czysta 

i dobra 

domieszka do 

K A W Y  

a r a b s k i e j

T S C H I N K E L S
sparcaffee

H o c h f e i n s t e
Q n a l s t a t .

(teSGtzIMi gasdjHst.

Każda paczka 

jest zaopatrzona 

tym wizerunkiem 

i proszę na to 

baczyć

do nabycia we w szystk ich  w iększych handlach
we LWOWIE i na  prowincyi.

(8405 7 - 9

Zaproszenie do -prenum eraty!

„Samorząd" i „Gmina"
wraz z popularną „ G a ze tą  r o ln ic z ą

pism a wychodzące naprzem ian każdej n iedzieli pod r«dakcyą M A RCELEGO TURKAW SKIEGO
w e  L w o w i e .

• obu gazet obejm uje: 1) W stępne arty k u ły  i rozprawy o żywotnych in teresach
kraju. 2) Sprawozdania z czynności Rady państwa, Sejmu i W ydziału  krajowego. 3) Spraw y pojodyńezych 
powiatów, gm in i obszarów dworskich (władz autonom icznych i rządowych). 4) Spraw y szkolne. 5) K ro­
nikę krajow ą i rozm aitości. 6) P rz łg lą d  naukow o-literacki i artystyczny. 7) P rzegląd ekonomiczno-han­
dlowy i Gazetę rolniezą. 8) Odcinek dwustronny (szkic* powieściowe i historyczne, hum oreski życiorysy 
i wiersze). 9) Ogłoszenia urzędowe i 10) Inseraty . ’

K ażdy  n u m er stanow i d la  sieb ie  zao k rą g lo n ą  c a ł o ś ć ! !
P r e n u m e r a t a  „ S A M O R Z Ą D U "  i  „ «  M I M  “ w ynosi:

z  przesyłką pocztową w kraju : I bez przesyłki w miejscu :
r o c z n i e ..........................................5 z łr. -  ct. j rocznie . . . 4 złr. — ct.
półrocznie . 2 „ 50 „ I półrocznie . 2 „ —
ćwiererocznie . 1 „ 30 „ |  ćw ierćrocznie . . J ” _
W  N i e m c J s e c h .  kw artalnie S m arki, w innych krajach 5 franków.
K o m p l e t  gazety „Samorząd" z la t 1881 i 1882 kosztuje z przesyłką tylko 1 z ł .= S  m arki«=5franków . 
Inseraty  i dołączniki obliczają się n a jta n ie j!!

Na żądanie wysyła f r a n c e  natychm iast num era okazowe i przyjm uje p rzsdp łatę.
A d m l u t a t r a c y a  „ S a m o r z ą d u "  i  „ G m i n y 14

 ______________________________ we Lwowie, rynek 1. 7._____________________________ 8273 5—6

[300GOCCOOQQOCXXXłX30QOOOOQQQOQQCt
Cen. król. u p rzy w .

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  I L w o w I e  a przez Filie 

w  K rak ow ie , Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia 1 listopada 1882 począwszy

ASYGNATY KASOWE
4  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4 1/, » „ GO „ „ „

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-procentowe asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, począwszy od 
dnia 1 grudnia 1882 po 4®/0. zwś znajdujące się jeszcze w obiegu 
4-procentowe asygnaty z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy 
od 1 stycznia 1883 po 4 1/2°/9 z zatrzymaniem dotychczasowego ter­
minu wypowiedzenia.

L w ó w ,  80 października 1882.
D Y R E K G Y A .



9

Podpisany dom handlowy en gros roz­
sy ła  do wszystkich miejscowości Austro - W ę­
g ier pocatą za pobraniem w pięknych koszy­
kach ócio kilowych, opakowanych dla ochro­
nienia przed mrozem traw ą m orską, najprze­
dniejsze, wybierane i dojrzałe

30 do 40 sztuk.

40 do 50 sztuk, 
p o  z ł .  1 .9 0  o d  k o s z y k a .

C ł o  o p ł a c o n e  i  f r a n c o .

H .  M a i t l  w Tryeście.
(37 1 10!

I Starszego lekarza sztab. Dr. G. M m id a .

L. 1057. (106 1— 8)
Wydział powiatowy w Dolinie ma zaszczyt 

zawiadomić interesowanych, że rachunki z 
roku 1882 i budżet powiatowy na rok 1888, 
mogą przeglądnąć wj kancelaryi Wydziału 
powiatowego do dnia 24 b. m.

Z Wydziału powiatowego 
Dolina, 3 stycznia, 1883.

L. 8G82:'|VTTT

Ogłoszenie konkursu.
Ł łP ig i s t r a t  król stoł. m iasta Lwowa ogłasza 

ninie «m konkurs na j e d n o  stypendyum  po 00 złr. 
w. a. 1- nia, z fundacji stypendyjnej Karola Kiselki.

O te stypendya ubiegać się m o ją  wyłącznie 
uczniowie płci męskiej wyznania ohrześciuńskiego, 
pilni i obyczajni, synowie ubogich rodziców, uczę­
szczający do trzeciej lub czwartej klasy szkoły ludo­
wej św. M arcina we Lwowie i to tylko tary , którzy 
nie są repetontam i tych klas

" Pierwszeństwo mają. sieroty urodzone i zam ie­
szkałe w tej części przedm ieścia Żółkiewskiego we 
Lwowie, która się rozciąga od rogatek żółkiewskiej 
i zam arstynow skiej, a zakreślona jest torem kolei 
lwowsko-brodzkiej, to jest aż po ulicę zwaną „Objazd11 
i ulicę „T a ta rsk ą11, a Które to sieroty ukończyły d ru ­
gą klasę ludową w szkole im ienia św. M arcina we 
Lwowie.

Po nich następują nie sieroty, mogące przyto­
czyć na poparcie swych próśb, wszystki" te okolicz­
ności, jak  wyżej wzmiankowane sieroty.

Dalej następują ubiegający się uczniowie, za­
mieszkali jedynie a nie urodzeni w " i  kreślonym 
obrębie, którzy atoli ukończyli poprz .dnie klasy w 
szkole im. św. M rcina.

Nakoniec następują ci, którzy zam ieszkali 
w wyż okieślonym obrębie, ale poprz* nie klasy u- 
kończyli w' innej szkole.

’ Nie z a m ie s z k a l i  w w y ż  o z n a c z o n y m  ob ro b ię  
c h o c i a ż b y  b y i i  u c z n ia m i  s z k o ł y  im . św. M arcina "we 
L w o w ie ,  w y k lu c ze n i  s ą  s t an o w c z o  od  u b i e g a n i a  s ię  o 
te s ty p e n d y a .

Prawo nadaw ania tyeli styvm dyów  przysłużą 
obecnie fundatorowi panu Karolowi Kiselce.

Pobieranie tych stypendyów ustaje z ukończe­
niem  najwyższej klasy ludowej w szkole im. św. M ar­
cina, u traea się zaś takowe w razie niedostatecznego 
postępu nieobyczajności lub opuszczenia szkoły.

Podania mają być zaopatrzone w następujące 
doku m en ta :

a) m etrykę urodzin i chrztu,
b) świadectwa szkolne i potwierdzenie Dyrek ę/i 

szkoły im. św. M arcina, że proszący do tej 
s/.koły uszęszc/a,

e) świadectwo ubóstwa zatwierdzone przez doty­
czącą parafię i kom isuryat dzielnicy,

.i) w razie sieroctwa, m etrykę śm ierci ojca, m at­
ki, Juli też obojga rodziców,

c) poświadczenie kom isaryatu dzielnicy, że pro­
szący mieszka w tej części przedm ieścia żół­
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąga od 
rogatek żółkiewskiej i zam arstynow skiej, sż po 
ulicę zwaną „O bjazd11 i ul. T atarską 
Podania  zaopatrzone w dowody wyżej pomie-

nione wnieść należy do M agistratu za pośredniatwem 
Dyrckcyi szkoły męskiej im. św. M ar iua we L w o w ie  
najdale j «lo dnia 31 styczn a 1883 r.
O d M a g is tra tu  król. stoł. m ia sta  L ico w a  

dnia (i grudnia 1882 roku.

W  1™ KzetE
handel Herbaty rossyjskiej

Izydora Wrtla
l w ó w ,  S y f e s t u s k a  I .  6

poleca S/.anown. P . T. publiczności 
p o  d a w n i e j s z y c h  c e n a c h :

w szczególności
Kaysow familijnej 

czarnej */, kio. 1 .(50 
kwfetowej */, kio. 1 80 
S o u c lio n g  '/akio. 2.—

P o p o w y ch  z M oskw y 
Nr. i. funt 2,40
N r. I I  funt 3.—
Nr. i i i .  funt 3 .7d

Cenniki na żądanie g ra tis ; łaskaw e zle­
cenia uskuteczniam  sum iennie odwrotną poez- 
Opakowanie I r a t n c o .

(6145 lf

L. 2675.

Konkurs.
(76 1 - 3 )

Przy Magistraein król wol. mias­
ta Krosna jest do obsadzenia pro 
moryczttie posada rewizora policyi z 
la. ą roczną 400 złr, w. a

Ubiegający się o tę posadę mają 
mieść podania swe najdalej do 30 
tycznia 1883 wprost do Magistratu w 
[rośnie, a jeżeliby już przy innym u- 
zędzie publicznym zostawali, przez ten 
irząd, przedłożyć dowody swego u- 
dolni»nia, znajomości języka polskiego 
niemieckiego, jak też i moralnego pro­
wadzenia się.

Z Magistratu król. wol. miasta. 
Krosno, dnia 29 grudnia 1882.

C  f j ł e h . d i '  © e l  >
wyleczą szybko i g iu : wnie chroniczną g łu ­
chotę, fluksyę i strzykanie w uszach naw et w 
riajzastarzals/.ych i najuporczywszych wypad 
ka. h ! P izykry  szum w u.zncb jak  niemniej lek­
ką cłnchotę usuwa zaraz, jak  to potw ierdzają 
setki pośwaidczeń. — Cena flaszki z opisem 

używania 3  z ł r .
Główny skład i sprzedaż en gros u

l» i « t ra  Mikolaschsft
t v e  L w o w i e .

W  W IE D N IU  „Engel Apotheke am 
Ifof Nr. i).“ (7884)

M
K
H
n
a
H
u

ae as as as ag as m  ae as as as as

K sięgarnia

Pamiętniki J. CiH>fll>©;srA 
w i s o w e m  w y d a n i u .

Premia bezpłatna
dla prenumeratorów „Dziennika dla 

wszystkich^
W s z y s c y  prenum eratorowi* „D ziennika  dla 

Wszystkich"  którzy zaczną to pismo abonować od 
Nowego Roku 1‘ 83, o tiijin a ją  b e z  p i a t  n i e  w no- 
wem poprawucm wydaniu , „ O b r a z k i  C a r y z m u “ 
które tale głośne i tak zaszczytne z a jm iją  stanowisko 
w literaturze polskiej, a dzis młodszem u pokoleniu 
są zupełnie nieznane, bo oddawna już książką ta 
wyczerpaną została w handlu księgarskim

S i u m  i e ń s k i o “ Obrazkach O aryzm u11 m iędzy 
i n n e m i  p is ze  w. f e j l s to n ie  ^Cza-m"  :

„Rezbierać po szczególe tej książki nie ds, się 
-- wszystko w uit-j . spływ a w porywającą c-ałość i 
czytelnikowi zdaje się, ze równo z jej autorem  prze­
bywa wszystkie te koleje, jakie on przechodził i dozna­
je tych samych wzruszeń jakich  011 doznaw ał it .  d . “ 

„Dziennik dla W szystkich11 jest pismem iS s is -  
g t r o W B n W B i wychodzi s z ó s t y  r o k  we Lwo­
wie. Od Nowego Roku rozpoczyna się znakom ita 
powieść tłómac/.ona z  ̂ angielskiego p. t P r z e -  
l i l e h s t W O ' P rzy  obfitej i urozmaiconej t r e ś c i  

Dziennika dla Wszystkich"  dołącza się, od czasu do 
czasu dla prenumeratorów b e z p ł a t n y  dodatek 
u Ilustrowany p. t. Z a r l y .

P renum erata„ Dziennika, dla Wszystkich"  wraz 
z „ O b r  a z  k a mi  C a r y z m  11 „. i Ż a r t a m i  wynosi 
z "przesyłką pocztową roeznie 10 zł. — 20 marek 
2- fruń. półrocznie 5 z łr. 10 et., — 10 m arek — 1.2 
frank, kw artaln ie 2 złr. 55 ct. — 5 m arek — 
6 franków. (08)

Prenum eratę jak  i z zagranicy oraz z Am eryki 
najdogodniej przesyłać należy przekazam i poeztowe- 
rni, lub w listach rekomendowanych :
Do *  nii/tistrucm „Dziennika dla Wszystkich"  we 

Lwowie, ulica Krasickich 1. 9.
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F. J. Richtera «
(S I. A  T K A I S K I t « )  ' gj

we Lwowie, y
przyjmuje prenum eratę miejscową na ^

„ S z c z u tk a ^ . h
Prenum erata z  p r z e s y ł k i ) ,  d o  d o m u  w

wynosi całorocznie 1 0  z łr., półrocznie 5  z łr., W 
ewiererocznie 3  złr. 5 0  ct, miesięcznie 8 5  ct.

Nowi prenum eratorow ie na rok 1883, otrzy- i :  
mają bezpłatnie po.-zątek poematu „ R o m a n  M 
Z e r o "  VV. St. i początek hum oreski autora U 
Kłopotów starego kom endanta p. t. „ K r ó l ik  
d o m o w y 11.  ^

(8782 2 - 2 )  lu! 
3 5  WE HE 3E  3 £  m  3E  S Z  k  1 S  S<  3U £ ♦
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Najnowsze kempozycye
nr* rofe 1S S 3

Timolsiieo.
M odlitw a, na pamiątkę 200 iet. ro­

cznicy oswobodzenia Wiednia przez 
króla Jana  III ■ 60 ct

Jjza^Polonez Cieniom Mickiewicza 50 c. 
Do Św itu  Mazury . . 64 ct
K u m cin ,  L u b c in  D u r nk a ,  S z uni­

ka i Koło myj ki  04 ct
C iotu n ie  K a d ry le  . . .  70 ct.
M urzynka, p o l k a  francuska 45 ct. 
I z ia  Polka szybka . . 45 ct.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i u autora S»kstuska Nr. !3 

(09 1 -10)
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®s as ac ac ac ar isc aoc ai :

T. Okornicki
poleca swój obfic ie  zaopatrzony

Porcelany j szkła
we Lwowie rynek 38.

W szelkie zlecenia v p ro w in c ji uskufo- 
cznia pocztą i koleje rec - za sta ranne  opa­
kowanie. (8542 1 -4 )

b a  u r n

Wina węgierskie
T o w a r czysto  naturalny z w innic w łasnych, 

za który gwarantuję, rozsyłam  ;

W I N O  p i o ł « m k o w « 5  'ziołow e) złr. 4.40
„ w y ? ss t.o k  (słodkiei . , „ 4 .—
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

p r z e d n i e .....................................„ 2.80
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

deserowe . . .  „ 2.20
Ś L IW O W IC A  B f a r a  . . 2.S0
w beczulec/.kuch na wzMjzawierających 4 litry, 
wraz z beczułką franco _ do każdej s ta c ji  

pocztowej
iufrnn w ła ś c ic ie l  

L, winnic
W e r s c l i e t a  (P o łu d n io w e  W ęg ry ).

_____________________ (7996 i 2-80)

L, 27. (75 1— 3)

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia, przysługujących 

gminie miasta Brodów praw, a t o :
«■) nieograniczonego prawa propinacji 

°d gorących napojów i piwa ;
b) prawa do poboru opłat gminnych 

od gorących napojow i piwa;
c) prawa propinrcyi łrraz z prawem 

poboru opłaty gminnej od inicdu, nareszcie
d) celem wydzierżawienia karczem pro- 

pinaeyjnych na. czas od 20 stycznia b. r 
lub w razie później nastąpić mającego odda 
ma objek ów d/.ie.zawy od tegoż dma odda 
nia do dnia 31 grudnia 1885 odbędzie się 
w  urzędzie gminnym m ia s ta  Brodów • dniu
11 stycznia b. r. a w razie nieuzysk nia 
pomyślnej ceny dnia u i 19 stycznia b. r. 
każdym razem o godz 12 w południe, pu 
bliczua rozprawa licytacyjna.

Cenę fiskal. ą ustanawia się zu przed­
miot uzii rżawny

do «) u i. rocznych i 5 000 zł.
„ b) na rocznych 5°.00 zl.

c) na rocznych L000 zł.
„ d) na rocznych 1200 zł. 

z tym dodatkiem, iż, wszystki-- powyższe przed­
mioty dzierżawne razem, to jest jednemu 
przedsiębiorcy wydzierżawione zostaną.

Wadyum składać się mające wynosi 
10 prc. ceny wywołania

Bliższe warunki licytacyi można w tu­
tejszym urzędzie przejrzeć.

Zwierzchność miejska.
Brody, dnia 3 stycznia 1883.

t i  I
Przez ealą zimę ciągle świeże

[ K a l a f i o r y
sa,ysr M.Cfcc * S^. #  j

w  d u ż y c h  p ię h n y c s .  . ó i a c h
po 70 do 80 ct. kilo.

M u  duże włoskie M A R O N Y  
t y r o l s k i e  (i - ?)

po 40 ct. kilo.

G - r u s z k l  i  J a b ł k a  t y r a l s l t l e ,
W MN #©-R©]SrA hiszpańskie 

K w i c z o ł y  K u r o p a t w y  
J a r z ą b k i .  [ B a ż a n t y  itp.

POLECA H A N D EL

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w Rynku 42.

Najtańsze pisma ludowe

„ €HATA “ i „A0 WIAA“
(R e sc z n ik  c z t e r n a s t y )

wychodzić będą w roku 1883, iak dotąd, eo czwaitek na przem ian 
w  O r t ik a r n i  T .m low e.) w e  L w o w ie .

Z a w i e r a ć  I w ę d ą : żywoty Świętych i znakom itych ludzi, opisy podróży, wiadomości z h isto ry i pol­
skiej, powiastki, w iersze, wiadomości naukowe, o spraw ach  krajow ych, o gospodarstw ie, rady  iekarskie, 

wyjaśnienia rozporządzeń i wiadomości polityczne, w reszcie drobne wiadomości, zag idki, szarady.
Całoroczni prenum eratorowie obu tre li pism  otrzym ują bezpłatnie 

B  'B * .
CENA FR E N E M E R A T Y  ,Ohatty“ i nN ow in“ (razem) w ynosi:

. i t - 8 “ ■ < . » « * ,  i . r ™ ^ .
R o c z n i k i  w tomach broszarow anych z la t nbiosrłycli f .isiada I tr  ' ’..y a  zapasie i rozsyła ta ­

kowe zam awiającym za złożeniem 3U ct. od tomu. — Jestto najtańsze pi Ind B r  Otrzymuje bowiem 
czytelnik roeznie 2 tomy po 26 a,kuszy dr uku i kalend rz. (Ś545 6-S)

Leczeni* T asn  tuca (soiiiers 
jzapom orą GL011ULES SEOItE-I 

TAN Jedyne lekarstwo nie I 
zawodne, n ieszkodliw e,łatw ej 
do straw ienia, używane z eią 

c g lt  skutecznością po szpi­
talach Paryskich. — A p teka | 

>.“ eerefan. A renue F ric J lan d , 37, w 
^ r y i u .  Unikać fał«zorstw. W c I, w o w ie j 
• apUkacli Pp. M ikolaseha, K riyżan twskieą 

i klika. (5844 . . — l i)

A
A. Haltiki

H A I R E L  Ż E L A M Y  
we LWOWIE, Halicka 1. 20

poleca
na sezon zimowy po bardzo nizkich cenach
H y i. w y  „Ha*i "■> ks“ 3

„ „ najdoskonalsze z łr. 4.
„Ann.' “ najno .sze po z łr. 3.50 i 4 zł. 

„ " iłe  ż“l: uie, nu r/.u z;e j.aski z łr , 2.
S a m o w a r y  m o s ię ż n e  ;> iv -w d ziw e  

f lo w s y j s k ie
f„ _ ,  ... ... 1 ,___8, 10, 14, 18

10' 11 zł. ooO, 9.50, l l z l . 4 2 z ł .  14?.ł.
szk!. . 11, 14, 16, 20

fason wazowy na — ^  ^

K o s z y  Cr U i z drutu  pobielane, ze spodem 
porcelanowym, bardzo efektowne po 65 ct. 
75 ct., 90 'ct.

Wyroby znanej z dobroci fabryki m eta­
lowych wyrobów Berndorfera, z c-hińskiego 
srebra, alpakowe, b ritan ia  m etalu jako t o : 
Noże, wideUy: łyżek, łyż.eczek itp.

W szeikLh n o ż * W B ic z y c I i w y r o ­
b ó w  największy skład, jako to : Noży stoło­
wych, kuchennych, scyzoryków, nożyczek, brzy­
tew, m aszynek do strzyżenia bydła i koni itp. 
z pierwszorzędnych fabryk an g ie lsk ich , fran ­
cuskich i liiemieekieli.
Przybory do r o b ó ł  p i łe c a ik o w y c li  --

forniry.
K u c b i i i c  n a f t o w e ,  najlepszych kon- 

stnikcyj, nadzwyczaj praktyczne po złr. 3, 
4, 5.50 i 7 zł. — oraz 

S k ła d  H E R B A T Y  z tych samych źródeł 
eo Orłowa w W arszaw ie, w cenach po 
złr. 2, 3, 4 i 5 za ‘/a kio.

18194 10-25)

OOOOOOOOOOi IOOOOOOOOOOG
0 Maj lepszy tegoroczny kalenda-rasl 
® Nakładem 'ioisprnl" i. ĤHEiMÊLAUÂw Krakowie

w y s z e d łjotóllnszowy
* »  ~ mna K O K  1883

j a m . y  iMirtrytami, d rzew ory tam i i planem .

, , T. , Ojczyźnie (M łocki. Sadowski); R estau racja
zamku krak.; W m gci prezydent m. K rakow a; Nowe budynki w Krakowie' (> niw ersytecki, Kasy 
oszc'.ędn.) i t. d. i t. d. Cena kalendarza Sn ct. — W kalendarzu tym znajdzie czytelnik także 
ubjasnienio, co znaczy epakta, złota lite ra  etc. — Do nabycia we wszystkich księgarniach, a za 
nadostanicm  60 ct. za przekazem pocztowym do wydawcy, otrzymuje ..ię kalendarz franko.

óoooooooooiaoooooooSooó



( K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
S Ł O W Y  SK ŁAD  l i  LA G A L IC Y ! _

Porcelany, S i l i t  1 tow arów  t i p i y c i i

mm. wkwaiivea>.. isdBBSSSBSSBl

W e  Ł w o w f e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1
9 E  d t  c *  rM  -c& a s?  «o» Ł ł  « «  10 S  -A . U * «

O M W E ? m ^ L

i wszelkie przybory do
T T i A . 3 s i a a E * -

Szkiełka do Lamp 
(Cylindry) f  "sztuka 4 - centy

zaś lepsze zaopatrz ne znakiem 1 sztuka 1© cnt. i 12  cnt.l

Kon«esy«wane
Biuro Nauczycielskie

KRZYŻANOWSKIEJ
L w A w ,  ulica K arola Ludw ika 1. 5 .

poleca n a u czy c ie lk i, naucaycieli, gu­
wernantki Francuski, Polk i, N iem ki 
i A ngielki, oraz bony różnej narodo­
wości. (8591 3—?)

T Samowary rosssyjkie

■31
ca
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9

i "
*
0a
CS

' S

1

?. M o s k w y

w yłącznie komisowo w handlu

W. Adamowicza
BRODY

w oryginalnych pakietach, zaopatrzo­
nych plombą i banderolą o 1/1, */> i 
1‘i  funta w cenie z ł r .  2 .5 0 , 3 .6 0  i  4 50 
za funt, przy lOciu funtach l i t y  gratis. 

__________________ (808813  20)

w wielkim wyborze 0(1 
złr. 15 i wyżej.

A  Ł

+ K n iżo m i c e n a  4

{Jabłek suszonych t
t  h . .  . 1  .  n m  f  T

>
A
Si

B
e
*
H*
»
N

CO

bez dymu
obieranych, krajanych i drylow anych na ame­
rykański sposób, 1 k io zam iast 8 0  c e n t .

tylko 6 0  c u t .  
które rozsyła w woreczkach po ń kilo w łącz­
nie z opakowaniem i franko do każdej stacyi 
pocztowej

L. fi. w  Pistyniu
poczta w miejscu.

(§574 17 30)

I K a l s s i m
. .  s .  j a a  j d  8L* 3L

niezawodny i radykalny środek do usunięcia 
tychże w najkrótszym czasie.

S k ł a d  g ł ó w n y  w a p t e c e

Juliusza. M ałililia
we Lwowie ul. Halicka 1. 5

Cena z dokładnym  sposobem użycia 8 0  
ot. Na prowincyę z opakowaniem 9 0  •»!.

(8018 0-12i
& J 3

PRZECIW K a t a r o m , G r y p i o .  
Z a p a l e n i o m  g a r d ł a ,  
p i e r s i  i w ogóle Kanałów 

oddechowych P A S T A  i S IR O P  N A F E  p .  D E - 
L A N G R E N IF R  w P A R Y Ż U , uznane zostały za 

! najskuteczniejsze.
N ie zawierają ani O p i u m ,  ani morfiny, ani k - 

deiny i mogą być przepisywane bez o b a w y  dzie­
ciom cierpiącym  na koldusz. (Unikać fałszerstw  i n a ­
śladownictwa.)

W e L w o w ie  w aptekach pp. M ikolaseha, Nahii- 
ka i Krzyżanowskiego. (8170 3 101
F T P  tbms&Ęgp® | ----------------------  '

Ajentów i kolporterów
zdolnych do w ysłania ich na prowincyę,

J ^ r a c o w m s t  

s u k ie n  d a m s k ic h .
Wykonuje suknie, okrycia wio­

senne, płaszcze, szlafroczki, surdu- 
ciki pokojowe, sukienki dziecinne.

W szelkie zamówienia n a  p r o w i n e y ę  wy­
syła w oznaczonym ezasie pod ug najświeższych 
ż u r r a l i

Ludmiła Pizuńska.
przy u l .  i A r n U o w s U t e j  1. 1 na  1 piętrze (róg 

od rynku)______________________

'owa realność

kaucyono- 
wanych,

w ysłania ich na prowincyę, poszukuje 
pod korzystnemi w aru n k am i: A d m in is t r a c ja  , ,S s i -  
■ U o r * a d i i “  i , , G m i u y “  we Lwowie (Rynek 
1. 7. I . p iętro. (8272 6 - 6 )

S o w o  u r z ą d z o n y  h a n d e l

Płócien i Bielizny
J A N A  R I K D L A

piętrowa frontowychN l .
z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 251etnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniam i 26 części 
m ieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
m iasta części lsze j, jes t z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnem i w arunkam i do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kw adr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi S'/0 a nabywca potrze­
buje tylko "000 do 8000 kapitału w gotówee

Bliższa wiadomość w A d m in is trac ji „Gazety 
Lwowskiej.

v Najstosowniejsze podarunki 
na święta 
Narodzenia i Nowego Roku^

A DOL F  8 I L B E R S T E I N  n & b v ć  m o ż n a ,  w  n a i n l i f i l a z ™  u n ih o r z o  m L .  . . d

we L W O W IE
po leca  n a jta n ie j

Koszule salonowe,
po złr. 1 .75 , 2, 2 .35 , 2 .60 , 3. 3 .50, 4,

KALESONY,
po z łr . 1 .2 5 , J .4 5 , 1 8 0 , 2 , i 2  2 0 .

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
N a ż ąd a n ie  szczegó łow e cen n ik i

(8 3 4 5  3— 6)
SB

w e L w ow ie
materiifUyjfiH,

nabyć można w najobfitszym wyborze, mia­
nowicie :

Binokle teatralne. Binokie polne (woj­
skowe), Dalowidy, Barometry metalo­
we (Aneroidy), także z zegarkami do na­
ciągani... '-o 8 dni, z rzeźbami w drzewie, 
ć formacit kieszonkowym. Termometry, 

Skrzynie stereoskopowe i obrazki do 
tychże, Lat ark! czarodziejskie, Paszy­
ny >br. z ów mglistych, Kalelclobkopy, 

;:ory do „aszyj paro yoh. Mikroskopy, 
Ok u lary Zwi itr; Loruei k i damskie 
op: a wiat te w s/ ldkret. perłową macicę i 
kość -4miewa, Metronomy, Przyrządy 
do rysunków (Rciszeug). Lustra, Ma­
szyny do elektryzowania rozmaitego 
rodzaju, w ogóle wszystkie artykuły wcho­
dzące w zakres optyki, mechaniki, fizyki i 

.ąjtańsęyeh enach u

Adolfa Si] aersteina
JFIrmsi J. t enhofer

e .  l i .  o p t y k a  n a d w o r u e g o  w e  L w o w ie .  p |

- -— — I

s R s S R f c * *

^ ^ o i e c a  v ^ tnn%ŻreL w o w i e .
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Skład fabryczny komisowy

na płótnie i szirtingu 
o trz y m a ł h a n d e l

płócien i gotowej bielizny
Jana Ruedla we Lwowie

Ceny fabryczne. (8271 3-6)

I

Z powodu zwinięcia fabryki!
Tylko złr. ct.

5 8  s z t u k

ia  s to ło w e g o  ze s r e t a  B ritania
*  p a l e n i :  s t e m p l e m  f a b r y c z n y m .

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się!
Prawdziwie angielski nie do zniszczenia patentowany s e r w i s  stołowy i d c z e r l o w y  z 

litego i ciężkiego srebra. „ B r l t < a n i a “ , które się prawie równa p r t : n d z i w e m t i  s r e b r u ,  
i za ktorego niezmienny połysk biały n a w e t  j t o  2 5  l e t n i m  u ż y t k u  udzielam na zadanie 
p i s e m n e j  g w a r a n c y i .  Garnitur ten kosztował przedtem przeszło 3 0  ztr .  i sprzedaje się 
obecnie za c z w a r t ą  c*ęś< 5  w ł a ś c i w e j  w a r t o ś c i .

C a ły  g a r n i t u r  s k ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  p rz e d m io tó w :
6 sztuk wyśmienitych nożów stołowych ze srebra „Britl.ania“ złr. 2.25
6 „ ciężkich widelców
6 \  łyżek „ „

12 „ „ łyżek do kawy „
1 „ ciężka chochla do rosołu „
1 ,, „ m leka
6 „ wybornych tacek pod szklanki „
6 „ ,, nożów dezertowych

lub dla dzieci „
(i „ ojożkieh v. * w r  ze, -y c li „

„ uaj wyboru.  ̂ a lL  lek pod noży
2 wyborny wid, lee i ióż do tr; i żerowania

złr. 1.20 
- łr .  1.20 
z łr. 1.40 
zlr. 1.20 
złr. — .60 
z łr. 1.—

złr.
złr.

2.—
1 . -

złr. 1. .. 
z łr. 1.60

przed” ik P1*'
z łr . 14.35 

p wyższym stemplem febryez-

zo cenach wyżej oznaczo-

58 sztuk 
W sz jjtk i po wy 

tiym kosztuje :

i; r51to alk
Po wyż • p r/ nl mioty prz ■ m;, zao..r ! .ją< tm t ._ •

iiych, jednako vo’ kto iU„ nk z a m a -ia,  otrzyma, .akowe zam iast po cenie 14 zł. 35 ct.

w s z y s t l i e  r ^ z e m  8  *5r. 5 0  ct.
Proszek do . zyszęzeni,. mes -a „Urn.  n »  ptmmko 15 ct.

V..zy a  ib pr Mi” fir ny anonsowane garn itu ry  ze srebra „B ritan ia" 
u i tó  r*i\ k  s a w d ^ iiB C g a  - ebra „B rita ,iia“ w krótkim  czasie po- 
o.et bya Im  pożółknie)..

Takie g i-eitnry '"Ogę dostarczy o p. i Publiczności o 2 z łr. ta- 
.—. i ;oj od eny orze* inne firmy żądanej.

Zamówienia wykonują się .ylkw za ^oprzednioiu przesłaniom  należyteści lub za pobraniem  ta­
kowej i wystosowane być maj- pod adresem  : —

Melken’3 Brittania - Siltier - Fabnks - Hauptdtót ^
Wieai I., M aria  Thercslcnstrasse Nr. 33. f t i   ̂ p

?5ML- Kom’1 g a rn itu r nie k eninje, temu zwracamy bez przeszkody pieniądze <|^taQOwi^liflBótfa**I
* ’ (W 34 ' -12) ■rzetelnego postępowania.

% dsTtkcfai W*. Łosi&skśegc OtaneekUp 1. 18 Jtfw Werifws, Mf 1 : I a ,


